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Zniszczenie ostatnich resztek nieprzyjaciela na Kerczu zbliża się ku zakończeniu. —  W walkach 
powietrznych zestrzelono 45 samolotów bolszewickich. —  Bomby na urządzenia kolejowe i fab­

ryczne w Brighton i Deal.
Z Kwatery Głównej FBlirtrą

Jfl
Naeaelne .Dowództw® Sił Zbro j- 

mjrch podaje:

7 n«KBEenie ostatnich resztek nie- 
pr r y jaeTeia na poi wyspie Kcrez 

stę k® końcowi

W  rejonie Charkowa odparto dal- 
■ r ataki nieprzyjaciel® prowadzone 
przy użycin masowych wojsk. Ta 
BiTrwezono wczoraj znowu 80 nie­
przyjacielskich czołgów,, Dalszych 
Sl czołgów oraz ponad 500 pojaz­
dów wszystkich rodzajów zostało 
pwiieszkodłlwtonych przez lotnictwo. 
!W ten sposób liczba nieprzyjaciel­
skich strat w czołgach wzrosła od 
chwili rozpoczęcia tych walk do 
lM7.

Na drodkowyns' oraz północnym 
©drhiko frontu wschodniego własne 
atak! miejscowe miały przebieg po­
myślny.

Na zapleczu troćEkowcgo odcinka 
(rontu rozb iło  Jedną silną hondę 
bolszewicką.

W  Laponii niemieckie oddziały 
poczyniły w uporczywych walkach 
w lasach dobre postępy. Przeciw­
natarcia nieprzyjacielskie odparło.

Na wodach półwyspu Kola jeden 
wielki frachtowiec trafieniami boinb 
tak ciężko uszkodzono, że należy 
dię Uczyć »  jego stratą. Ataki po­
wietrzne na Murmańsk poczyniły 
znacznie •pustoszenia na obszarze 
portowym, Bolsizewley stracili w 
wałkach powietrznych 45 samolo­
tów, w tej lleebie 13 typu Hurrl- 
cane,

W  Afryce Północnej skutecz­
nie zaatakowały niemieckie zespoły 

lotnictwa bojowego baraki i obozy 
namiotów Anglików w rejonie wo­
kół Tobruk® oraz kolej oa pustyni 
pod Capnzzo,

Nad Maltą zestrzeliły niemiecki* 
i włoskie myśliwce w walkach po­
wietrznych *  samolotów brytyj­
skich,

N a  południowym wybrzeżu Anglii 
lekkie samoloty bojowe skutecznie

obrzuciły bombami w ciągu dnia 
ważne obiekty wojskowe miast por­
towych Brighton 1 Deal. Przy tym
stwierdzono trafienia w urządzenia 
kolejowe • fabryczne.

BERLIN. (DNB). Niemieyka ma­
rynarka wojenna strąciła dotych­
czas na lądzie i na morzu 1003 nic-- 
przyjasielskie samoloty.

Od listopada 1940 r, do końca 
kwietnia 1942 r. niemiecka i wioska 
broń powietrzna zestrzeliła lub zni­
szczyła na terenie Morza Śródziem­
nego ogółem 1424 angielskie samo­
loty.

Włoskie sity zbrojne morskie 5 
powietrzne zniszczyły dotychczas 
64 nieprzyjacielskie lodzie pod­
wodne,

Japoukie łodzie podwodne od 
początku wojny zatop Ty 85 statków 
handlowych o ogóluej pojemności 
444.090 łon, a mianowicie na wo­
dach Pacyfiku I Hawajach 15 ok­
rętów o pojemności 98.999 ton ł na 
Oceanie Indyjskim 35 okrętów o po­
jemności 240.899 ton.

BERLIN. Jak komunikuje Na­
czelne Dowództwo nad pótwyspem 
Tamamskaja, według dotychczaso­
wych doniesień przy stracie jednego 
samolotu, niemieccy myśliwcy ze­
strzelili Ig bolszewickich samolo­
tów. Również na dalekiej północy 
utracili bolszewicy w  niećfzielę, poci 
czas walk powietrznych —  13 sa­
molotów myśliwskich, zestrzelonych 
przez myśliwców niemieckich na 
Messerschmitladh, nad wybrzeżem 
Morza Lodowatego, Niemieckie sa­
moloty bojowe zaatakowały z dob­
rym skutkiem pozycje bolszewickie 
na zachód od Murmańska i na Pół­
wyspie rybackim, Myśliwcy nie­
mieccy użyci do konwojowania zo­

stali wciągnięć; do walki powietrz­

nej z grupą HurrScanów, Pm - tym 

strącono na wysokości 2 — 4 tysię­

cy mtir. osiem Hnrreanów, Pięć 

dalszych' myśliwców bolszewickich 

stało się ofiarami niemieckich myś­

liwców podczas wolnej walki.

OBWIESZCZENIE
Podaję do wiadomości na- pomogę. Najstarszy członek

stępujący wyciąg z telegramu 
Radcy Generalnego dla spraw 
pracv i zagadnień społecznych 
iSIV 42 1945, Kowno, 1914, 
305, 1515, 19/20) w sprawie za­
rządzenia o uzupełnieniu tran­
sportu z dn. 6 maja 1942 r,: 

„Pomocnicy transportowi bę 
dą zastosowani jako dowożą­
cy zaopatrzenie na zapleczu 
frontu. Udzielona im będzie 
dobra gaża i dobre wyżywie­
nie. Zasadniczo z icb gaży na­
leży potrącać dia przesiania 
ich rodzinom, co każde 10 dni 
—  15 R M ,  poza tym  członko­
wie rodzin mają prawo do u- 
trzymania, otrzymują stalą za-

pozostawionej rodziny otrzy­
muje 20 RM , wówczas gdy kaź 
dy małoletni, względnie nie­
zdolny do pracy członek ro­
dziny — 15 R M  miesięcznie, 
o ile są dowody-, że dotychczas 
utrzymywahgo pomocnik tran­
sportowy. W  sprawach tych 
zapomóg można się zwracać do 
miejscowego urzędu zaopatrzę 
nia socjalnego**.

Podp. Dr. I. PA U K S TYS  
Radca Generalny do spraw 
pracy i zagadnień socjalnych

Burmistrz miasta W ilna 
z polecenia BR. G R IG AS . 

W ilna, 16 maja 1942.

Krytyka polityki Oiarclsi la

R e p r e s j e
LIZBONA. (DNB). P® prjiybydlu 

«Jo Lizbony zobrazował Cramer, do­
tychczasowy p r zed s ta w ic ie l uicmiee- 
k ego biura Informacyjnego w N.
Jorku, wzrastający obraz cierj>'eńj
jakie wyrządził Rotisevelt podda­
nym państw Os; 1  Japońezykosn od
e*««g  wybucha wojny. Uruchomił 
mi natychmiast falę aresztowań
, przygotowywaną od szeregu miesię­
cy, która nawet ni* oszczędziła ko­
biet I dztecL Aresztowanych sfoto­
grafowano do albumu zbrodniarzy, 
n odciski ich palców załączono de 
Ich podoblen, Zostali ©ni przewie­
zieni w wozach policyjnych do nie­
zdrowego obozu dla Internowanych, 
łam w!toczeni ł pilnowani przez 
czarnych. Większość Ich Jeszcze dzl 
*inj oczekuje na mające ®Tę odbyć 
przcsbi eh ani? przed sądem specjal­
nym, który tna zawyrokować, czy 
należy ich traktować Jako ,,nićbez- 
pSceznych dla państwa", czy też nie.

AMS J ERDAM. Według brytyj- 
• kie j ag en c ji te legra ficzn e j Stany 
Z jed noesone i republika Panamska 
podpisały  w p.on'eazialók nmowę, 

zezwalającą s'"l°ra zbro jnym  Stanów 
Z jed noczonych posługiw ać stę He*- 
n -mi strefam i obronnym i w Pana­
m ie. D ep artam ent Stanu w W aszyng 
ton ie  ośw tadzył w św iątku  Z tym, 

źe umowa ta w- znacznym  stopniu 
przyczyn iła  się do becpieczćSstw a 
kanału, panantsklego i obrony za­
ch o d n ie j pótstrefy .

Flota niemiecka w ataku

la,

,,TIme'r Chicago^ pisze: Po raz
pierwszy od czasu bitwy p o i Ska- 
gcrraklcm stanąć może znowu flota 

niemiecka do walki na otwartym 
morzu, Niemcy posiadają zuown 

lect lu fcetog". Flota ła jesI ma­
lec* dobrze zbudowana i silna. 

Zebrana jest ona na północy. Siły 
wojenne morskie aliantów są zajęte 
ochronnym konwojowaniem, obro 

uą od niemieckich łodzi podwod­
nych, obroną od Japończyków nn 
Oceanie Indyjskim i ochroną setek 
szczurzych mór od Trondhcimu aż 
do Surahaja. Dla niej jest ta kon­
centracja niemieckich sit nadmor­
skich bardzo zagrażającą. Niemiec­
kie lodzie podwodne zmusiły floty 

aliantów do rozproszenia stę po 
wszystkich morzach. Japończycy 
zwtązaK połączoną flotę Stanów 
Zjednoczonych ua Pacyfiku i zmu­
sili ją do rozdzielenia ua połowie 
koli ziemskiej.
Również wciąż jeszcze bardz-o zna­

czna fioła rządu Vichy mogłaby 
stać się cennym pomnożeniem siły 
państw Osi. Tylkor pozornie chowa 
się flota niemiecka w swych kry­
jówkach na sposób paradoksalny,' 
znajduje się ona jednak ty ofensy­
wie, a flota brytyjska w defensywie 
Od przylądka północnej*© aż do 
przylądka Dobrej Nadziej |i»»-„. za­
opatrzeniowe aliantów są zagrożo­

ne z baz niemieckich —  od Dakaru dzielenie się jej (mcm. floty) ochro­
ni do Kanału przez lodzie podwod­
ne, w Kanale samym 1 dalej na pół­
noc oddzielają flotę (niemiecką (i 
łodzie podwodne) kilka godzin jaz­
dy od ITasij zaopatrzenia a brzegów 
Norwegii w kierunku do Rosji. Roz-

ntu Ją ©d ataków powietrznych t 
utrudnia lej obserwacją pomimo 
5® może ona wystąpić w każdym 
czasie razem w  eehi zniszczeni* 
przeważających sil raleprzyjadlef- 
sklch.

B a z a  w  A f r y c e
GENEWA. (DNB). Według donie­

sienia korespondenta z Bostona, 
Istnieje projekt uczynić z Afryki 
Południowej wielkiej bazy alianc­
kiej. Korespondent «  Kairu podaje 
źe w Afryce Południowej możnaby 
wyćwiczyć pół miliona żołnierzy 
Stanów Zjednoczonych, którzy by 
byli o tysiące mii bliżej do środko­

wego Wschodu * Azji Wschodniej, 
Szef misji Stanów Zjednoczonych w 

Afryce Północnej, gcncral-major 
Russel Maswełl wyraził się, że woj­
ska Stanów Zjedn. n * wschodnim 
terenie wojny i Morza Śródziemnym 
miałyby wyłącznie za zadanie ,,po­
maganie wałczącym oddziałom la­
nych krajów alianckich".

Nalot samolotów lapofeKlcft
startowe lotniska,

BERLIN, „Bconomisl", Londyn, 
pisze: Po raz pierwszy od czasu, jak 
C hu rchill ujął ster władzy, odczu­
wają wielkie odłamy ludności, że 
on jej ni* rozumie,, Ludność jest 
zaniepokojoną że rząd postępu;* 
tak,, Jakby mle zrozumiał powagi 
sytuacji. Naród jest już nieco znu­
żony zapewnieniami członków rzą­
du o konieczności składania więk­
szych ofiar,. Obraz jest zupełnie 
błędny, o śle rząd się przedstawia 
jalk zupęi nie zakończony mecha­
nizm, mogący pracować tylko po­
łową swej sity, gdyż jest on zasila­
ny w  niewystarczającym stopniu 
wysiłkami narodu. Rząd nigdy ®i* 
złożył energii 1 ofiar w tym stopniu, 
jaflk jinr-ód.

Wydarzenia wojenne wzrosły o~ 
becnte do łego rzędu klęsk, że pre­
zes ministrów przewiduje zbliżanie 
się kryzysu politycznego. Mówiąc 
otwarcie, winien j>« sam wziąć na 
*l*bte wtnę tego, gdyż zbyt długo 
odrzucał on uparcie przyjazne 
rady.

Narad brytyjski wykazał wobec

Titoh miesiącach, jak tego wymagał* 
sytuacja, to by ten brak byt mniej­
szy. Ale jedeuaik wszystkie te uspra­
wiedliwienia raąswn nie wyjaśniają 
tego. co dztafo się w  Singapoore. 
To, ©o zakomunikował r,Times" * 
Batawii, jest najokropniejszym do­
kumentem, jaki został od szeregu 
lat wydrukowany. „Miękkie od­
działy. zwlekający generałowi*, 
strategowie, warci swych mistrzów, 
niedołężna administracja, apatycz­
na ludność tubylcza —  to n:e są 
oznaki walecznej armT mającej pe­
cha: to brzmi przykry odgłos ror- 
padu Imperium. I r  e tylko sama 
sita zbrojna potrzebuje reformatora,, 
Nigdzie w całym śwleelę nie jest 
potrzebniejszą polityka -sn ałe nej 
dwnl". Jak we WttTtefenJtu. 
Z rzadkimi wyjątkami je3t obecne 
bieg maszyny rządzącej szeregiem 
nie mających końca zahamowań, 
prowadzących do śmiesznych kom- 
ipiromisów. Byłoby bardzo nieroz­
sądnym ze stromy prezesa minist­
rów jeszcze dalsze mówienie o koz­
łach ofiarnych. Nie może ujść jego

(DNB), Wćelkle miasto prowin­
cji Indyj Assamu, Manlpur, zostało 
w sobotę ponowni* zaatakowane 
przez zespoty japońskich samolo-

znaczne. Pole 
położonego pod Manipur zostato 
również silnie uszkodzone, zrd&zczo 
»o  przy tym siedem stojących na

tów bojowych. Szkody, wyrządzone ; ziemt nieprzyjacielskich samolotów 
w  obiektach wojskowych miasta są budowy amorykańkiej.

—-—       .   _ _ _ _ _ _

długiego szeregu nieszczęść I roz- j uwagi, że ivikt nie będzie się czuł 
czarowań godną podziwu cierpli- j na niższym szczeblu odpowiedział 
wość lecz jest zmęczony ustawicz­
nym; (tratami i zawsze talk bardzo 
wietlici.mT, W  ciągu całej historii tej 
wojny, armia brytyjska ul* mogŁa 
zanotować aml jednegp snacznśej- 
s ze go, pomyślniejszego rezultatu.
Miało ono co prawda często pecha, 
lecz dobrzy generałowie ni* mają 

pecha Przypuśćmy, że brakowało 
uzbrojenia, ieoz wytwórczość obec­
na jest bardzo duża. Przypuśćmy, 
ie  tonaż okrętów był mały, lecz 
gdyiby dowóz produktów spożyw­
czych był tak 'Ograniczony w ostat*

ności dość silnym, aby usunąć nie­
zdatnych podwładnych, jeżeli od­
powiedni przykład nie będz e dany 

i góry. Pozostawanie Innych, jako 
najzdolniejszych ludzi gabinetu woj 
show eg o gwarantuje dla osób nie­
zdolnych' schronienie w  każdym ką­
cie maszyny rządzącej. Jest to chęć. 

albo zręczność traktowania ty.cfi 
gigantycznych problematów na spo­

sób gigantyczny, których przeważ­

nie brakuje i które najbardziej *ą 

potrzebne,

Z w o le n n ic y  w o jn y  g a z o w e j
GENEWA. Dr, Evatt, minister 

*praiw zagranicznych Australii pod­
czas swego pobytu w Londynie prze 
mawiał w niedzielę wieczorem w 
radio angielskim 4® publiczności. 
Powiadomił om że został o® posła­
ny przez swój rząd d® Waszyngto­
nu i Londynu, a to w reiu zwróce­
nia uwagi na wielkie niebezpieczeń­
stwo grożące Australii, Niebezpie­
czeństwo japońskie, oświadczył 
Evatt, zostato zrozumiane zbył póź­
no. W  ciągu 5 miesięcy Japonia z do 
była cale państwo od Singapoore 
« f  do Birmy.

Minister Australii powiedział: 
»,wie powinniśmy jeszcze więcej tra 
eić, o ile pragniemy utrzymać szan- 
«e  wojny. Japończycy zapewiniff so- 
jta® ważne bazy oparci® na Nowej 

1 około niej, e® jesf dla 
'“ wałralll sprawą takiej samej wagt, 
M i  dla Angii zajęcie Calais i Dnn- 
Itłełti prze* Niemcy, Australia jest

bazą. którą należy utrzymać, o »*» 
chcemy myśleć o odebraniu tere­
nów, utraoouych na korzyść Joq>o&- 
czyków“,

Evatt przypomina Anglikom, łe 
oddziały australijskie podczas pierw 
szego okresu wojny walczyły na li­
cznych terenach wojennych, nie ob­
chodzących bezpośrednio Australij­
czyków t ż« Australia oczekuje od­
powiedniej pomocy angielskiej, ja­
ko rzeczy jamo przez się zrozu­
miałej. Lecz chwilowo mógł on mó­
wić wyłącznie o poparciu przez Sta­
ny Zjednoczone. Bądź co bądź dat 
on do zrozumienia Anglikom źe sa­
mo się przez się rozumie, źe oni by 
pośpieszyli wszystkimi slłamt na po 
moc w razie inwazji japońskiej oa 
Australię i usiłował bliżej tm przed 

•tawSć, że byłoby lepiej udzielić tej 

pomocy już teraz, przed wylądowź 

niem Japończyków.

B ERLIN . Stanowisko nie­
mieckie do prowokacyjnych 
aluzyj Winstona Churchilla na 
możliwość wojny gazami nie 
pozostawia nic do życzenia co 
do swej wyrazistości. Miaro­
dajne koła berlińskie potrakto 
wały ten temat z punktu wi­
dzenia politycznego i wojsko­
wego, tak że skutki takiego 
postępowania winne być zna­
ne nie tylko Churchill*owi i 
jego zausznikom, lecz i naro­
dowi brytyjskiemu. Że chodzi 
tu nietylko o złudne wyobra­
żenia, którymi on kokietuje 
pewną klikę w  Anglii, lecz o 
bardzo trzeźwe i przemyślane 
zamiary, zdaje się wynikać z 
szeregu wyrażeń, przedstawia­
jących wojnę gazową jako 
ideał dla świata anglosaskie* 
go.

Szczególnie pouczającym 
jest fakt, że już w dn. 27 kwiet 
nia czasopismo amerykańskie 
„N ew  York Republic*' opu­
blikowało artykuł pułkownika

Stanów Zjednoczonych Alde- 
na Waitta, który uważa za za­
sadniczo błędne przypuszcze­
nie, źe użycie gazu nie daje ko­
rzyści „tylko dla tego, że ame- 
rykanin ma złudne wyobraże­
nie, źe musi on prowadzić tę 
wojnę jako rycerz z błyszczą­
cym mieczem**. Ten zwolennik

wojny gazowej oświadcza, że 
Śmiesznym jest przypuszczać, 
źe gaz nie może być stosowa­
ny, dlatego źe Niemcy go do­
tychczas nie używają. Najwaź 
niejszym momentem na woj­
nie winno być zaskoczenie, a 
zrzucenie gazu z samolotów 
właśnie byłoby takim zasko­

czeniem. Z  faktu, że wszyst­
kie przepisy wyszkolenia woj 
skowego i wskazówki wszyst­
kich walczących narodowości 
kładą największy nacisk na u- 
suwanie skutków gazu i obro­
nę przed nim, wnioskuje puł­
kownik Waitt, że ofensywa 
gazowa bardzo szybko nastąpi.

Bezskuteczne nalot) brytyjskie
BERLIN. Jak w dalszym ciągu 

podaje Naczelne Dowództwo S'ł 
Zbrojnych do zamierzonej próby 
ataku na krążownik ,,Prrhz Eu.gen“ 
nadlatywali Brytyjczycy różnymi fa­
lami o sile 40 do 5® samolotów 0- 
koto godz. 19.30 z zachodu na ob­
szar Stavangeru. Jeszcze nad mo­
rzem został brytyjski oddztał samo­
lotów zauważany przez niemieckich 
myśliwców i zmuszony do walki. W  
wtelce zawziętej walce zestrzelili

samolotów. Nieliczne samoloty fory 
tyjiskte, którym udało s'ę przełamać
niemiecką .zaę>orę myśiiwrską, trafi­
ły pod skoncentrowany ogień nie­
mieckiej artylerii przeciwlotniczej t 
morskiej. W  krótkich odstępach cza 
su padiał jeden bombowiec brytyj­
ski po drugim ofiarą dobrze skie­
rowanego niemieckiego ognia prze 
clwlotntczego; lak że w krótkim cza 
sie zniszczyła artyleria przeciwlot­
nicza —  4 a marynarka —  7 samo-

nlemieocy myśliwcy 18 brytyjskich ( lotów angielskich, W  ciągu niecałej

godziny, zestrzelono tym sposobem 
przeszło połowę składu brytyjskie­
go oddziału bombowego. W  frczbte 
zniszczonych samolotów brytyjskich 
znajdowały się przeważnie bombow 
ce wzoru Blenheim, Beaufighler ' 
Hudson. Zamierzony przez Brytyj­
czyków atak załamał słę na skutek 
wyjątkowego zgrania się wszystkich 

niemTeckleh broni przeciwlotniczych. 
Takim sposobem byli zmuszeni Bry 

tyjczycy do cofnęcia się ze strata 
29 samolotów.



Czy wystarczy
SANTIAGO DE CHILE, Po upad- 

5t* Singapoore drugi człowiek w Ra­
nicie produkcji wojennej, William  

jednocześnie kierownik urzę- 
■d!a materiałów^ wygłosi! na przyję­
cia! w  Nowym Jorku przemówienie, 
w  którym oświadczył, że Ilość wy- 
pa»i>dn!kowanej w jednym roku bro" 
aj nie wystarczy do zaspokojenia 
kSasŁących potrzeb. Od tego czasu 
fft Stanach Zjednoczonych rozlega 
« 2ę zachęcające uporczywe wołanie 
J*y nie czekać na zrealizowanie 
prum Rooseyelta, lecz nnatychmiast 
wietrzyć". Kampania przybrała na 
*9e po stracie Jawy j do&zła do 
iłtonktu kulminacyjnego w  chwili 
podania do wiadomości mianowania 
S&c Arthura naczelnym dowódcą w 
Aactralfi.

Prasa północno - amerykańska 
stwierdza, ie  dawniejsze przeik o na­
rt*, iż Stany Zjednoczone mogą 
atwycięiyć dzięki swym ogromnym 
ramtślłwoóclom produkcyjny^ oka­
zało się błędne. Dyskutuje się możli 
reeść zaatakowania przez przeciwni­
ka Aleutów i Alaski; oprócz tego 
liczy się z ewentualną stratą Au­
stralii lub Indii, a nawet Pearl Har- 
ŁwJ-uir. Jednocześnie propaganda 
przestała mówić o zwycięstwach So­
wietów, a nadto panuje obawa 
jsaed „nowymi ofensywami". Do­
chodzi do tego fakt ie Japonia sta- 
3* się samowystarczalna, podczas 
gdy w  Stanach Zjednoczonych bra­
kuje gumy, cyny i Innych aarow- 
edw.

Wobec powyższego zwiększa się 
w kraju zdenerwowanie j rozdraż­
nienie. Charakterystycznym dla na­
strojów jest fakt, że kobieta, która 
v  tramwaju odezwała sję iż je j1 
saąż zajmuje bardzo dobrą posadę 
: dlatego wojna może trwać w nie­
skończoność, została spoliczkowa- 
* *  przez Inną kobietę, której syn 
poległ w  Pearf Harbour, Specjalni { 
agitatorzy jeżdżą po stanach i wy- j 
gtaszają w  przedsiębiorstwach za­
chęcające przemówienia, z których 
*!ę niekiedy wprawdzie k.pi, które 
Jddnak mają pewien wpływ na ro­
botników. Skory dotychczas do 
strajków związek zawodowy Cło 
wysłał do Mac Arthura depeszę, w  
której (,całkowicie się oddaje do 
dyspozycji". Gest, o którym się za­
pomni z chwilą, gdy kryzys zmusi 
«ło żądania podniesienia zarobków.

Publiczność zaczyna się niepo­
koić inflacją, albowiem z dnia na 
dzień zmniejsza się podaż towarów. 
Zapowiedziano już, że w  nadcho­
dzącej jesień; wyczerpią się zapasy 
towarów przemysłowych; nie wiel­
ką jest pociechą opowiadanie, ie 
obywatel Stanów Zjednoczonych 
nawet i wówczas „będzie żył lepiej 
niż jego dziadowie", którzy nie 

mieli an; samochodu ani szafkl-kr 
downi.

Obawa przed nadchodzącą zimą 
EBajduje wyraz w  lęku o wynik wy­
borów do kongresu, imających się

odbyć w  listopadzie; o jle sytuacja 
i nadal by się pogorszyła, mogą one 
wypaść niekorzystnie dla Rooseyel­
ta. Stąd wołanie zewsząd o ofensy­
wę, która by przyniosła rozstrzyg­
nięcie, Na ofensywę mają jednako­
wy pogląd szef floty King, szef szta­
bu generalnego Marshall i Mac 
Arthur; Rooseyelt zachowuje rezer­
wę, W ie on, że uzbrojenie jest na- 
razie niewystarczające, W  lutym 

zorganizowano szóstą dywizję czoł­
gów, ale w rzeczywistości przygoto­
wane są do walki tylko dwie. To sa­
mo dotyczy broni powietrznej. 
Olbrzymie plany, jak wyszkolenie 
300,000 studentów na pilotów, są 
nieproporcjonalne do Istniejących 
możliwości. Wojskowi Stanów Zjed­
noczonych wstydzą się, dlatego, że 
Japończycy wprowadzili, jak dotąd, 
do akcji nieduże siły, Prasa nleustan 
nie podkreśla, ie  w  triumfalnym 
pochodzie przez półwysep MalajskI, 
Singapoore, Sumatrę i Jawę wzięło 
udział najwyżej 150.000 Japończy­
ków" nadto wyraża ona żal, ie  Sta­
ny Zjednoczone, ze swoją wówczas 
dwumilionową armią, nie były w  
stanie wysłać dostatecznej liczby 
eskadr lotniczych I sił pomocni­
czych, by ratować z beznadziejnej 
ęytuacj; liczebnie małą flotę holen­
derską na wodach Jawy.

Dlatego publiczność coraz to na­
tarczywiej się domaga rzucić obec­
nie na szalę wszystko, by podczas 
przyszłych walk biernie się nie

przyglądać. Skutek jest taki, źe na­
ładowano na statki trochę żołnie­
rzy. Odbija się to na całej gospo­
darce Stanów Zjednoczonych. Naj­
dotkliwiej daje się odczuwać brak 
statków-cystern do przewożenia ma 
teriałów na Pacyfiku. Z tego powo­
du także zatapianie statków u wy­
brzeży Stanów Zjednoczonych od­
bija się fatalnie. Zapasy materiału 
palnego na wybrzeżu wschodnim 
zmniejszają się w  sposób niepokoją­
cy, ; zachodzi konieczność zracjo- 
nowanla loh, aczkolwiek zatoka 
Meksykańska dusi się z powodu na­
gromadzonej tam nafty. Tak samo 
zagadnienie benzyny jest palące. 
Twierdzi się, że czas jest najcen­
niejszym dobrem. Zapowiedzi Roose 
velba, że Stany Zjednoczone będą 
panowały w powietrzu w  1944, są 
nieważne wobec niepokojącego py­
tania, czy zbrojenia Stanów Zjedn, 
w najbliższych miesiącach dorosną 
do olbrzymich potrzeb. W  dodatkn 
jest niemożliwe powoływać po® 
broń dalsze kontyngenty wojska ze 
względu na brak pomieszczeń dla 
niego, na brak uniformów i uzbro­
jenia.

Jednocześnie wzrasta niezadowo­
lenie z sojuszników, albowiem ule 
potrafili pokierowiać sprawami tak, 
by Stany Zjednoczone mogły prze­
prowadzić zbrojenia w  pełnym za­
kresie, Od czasu straty Singapoore 
szacunek dla Anglików poważnie 
się zmniejszył; obecnie prasa zaczy

na krytykować I Sowiety. Ostrożnie 
uświadamia się publiczność, że ko­
munikaty o zwycięstwach w ciągu 
zimowych miesięcy były ^propa­
gandą"; nie wiadomo, jak będą wy­
glądały ogólne nastroje w  przy­
szłości.

Nominację generała Dreissen- 
hover'a szefem nowego oddziału 
operacyjnego, któremu podlegają 
wszystki fronty za morzem, tłuma­
czą w ten sposób, ie wojska lądowe 
w połud.nlowoziaohodnim Pacyfiku 
rozpoczną aktywne działanie, albo­
wiem uważa się Dreissenlhoyeria za 
specjalistę od tych obszarów. Nato­
miast dowódcą floty na Północnym 
Pacyfiku jest admirał King, znają­
cy dobrze te obszary. Jakie przygo­
towania w  rzeczywistości się robi, 
trudno powiedzieć, cenzura bowiem 
nie puszcza żadnych wiadomości na 
ten temat. Z nieustannych narzekań 
na wielkie zapotrzebowanie tonażu 

okrętowego na Pacyfiku można jed­
nak wywnioskować, że transporty 
są tam niemałe.

W  Staniach Zjednoczonych panu­
je przekonanie że brak czasu zmu­
sza do realizowania największej w  
historii imprezy awanturniczej, nie 
dysponując dostatecznymi środka­
mi; zupełnie otwarcie się mówi, źe 
grozi niebezpieczeństwo przegrania 
nie tylko jednej bitwy, ale wogóle 
wojny,

E. Samhaher {,,Das Reich").

Churchill zamyka oczy
Śmlmzne „posłannictwo dobre] woli"

Bomisy na bolszewickie pociągi. Wybuchy 
i pożary. —  Pełsta emocji walka w  powietrzu

z  s o w i e c k i m i  m y ś l i w c a m i .

BERLIN. „Jakikolwiek niemożna 

powiedzieć żeśmy przeszli górę, to 
jednak możemy widnieć przed so­
bą grzbiet górski". Te dotyczące 
przyszłości słowa, wypowiedział 
Churchill w obecności ministra 
spraw zagranicznych Australis, Evatta 
■w Leeds, usiłując natchmąć otuchą
‘ausiraHjczyków  i  również ludność 
angielską. Przy tym z braku pomo­
cy rzeczywistej, o której nie "wspo­
minał ant słowa, wystosował cm 
„posłannictwo doly-ej woli" do au- 
strattjeżyków, „którzy tak jak i my 
są wystawieni na grożące niebez­
pieczeństwo ataku". Następnie bre­
dził jeszcze o ,,usiłowaniach" angli­
ków w  sprawie utrzymania pokoju.

Stanowczo nie do twarzy Chur­
chillowi mówienie o  „usiłowaniach 
pokoju". Ta rozpaczliwa próba 
stworzenia sobie ,jia wszelki wy­
padek4' alibi wtnnaby wywołać na­
wet u jego zaprzyciężonych zwolen­
ników tylko uśmiech politowania. 

Wobec ciężkich porażek, /akie mu­

siał wszędzie znosić i w  dalszym cf ą- 

gu ponosić mus! Churchill w woj­

nie, wywołanej przez jego zauszni­

ków oraz wobec krytycznej ogólnej ! mość, którą można porówna? jedy- 
sytuacji Anglii, należy uważać twter I nie z bełkotliwym twierdzeniem 
dzente Churchilla że ,,grzbiet gór- J człowieka pianego dio utraty przy- 
ski już widać4' za wyraźną bezczel- 1  tommośct, jż jest zupełnie trzeźwym.

Drażliwe pytania
AMSTERDAM. Jak donosi brytyj­

ska służba prasowa, projektowane 
ściślejsze stosunki z Sowietamt bę­
dą przedmiotem różnych interpela- 
cyj na najblrż.szym posiedzeniu Izby 
Gmin, Izba Gmin podobno ma u- 
słyszeć słowa uznania, jakie składa 
Związek Sowiecki Wćelklej Brytanii 
1 Stanom Zjednoczonym, dotyczące 
przede wszystkim pomocy brytyj­
skiej 1 amerykańskiej w  postaci ma­
teriału wojennego oraz pomocy bry

tyjskfej w  po stad ataków powietrz­
nych. Jakkolwiek uznanie brytyjsk i e 
w stosunku do wysiłków wojennych 
sowieckich z trudem może *lę zwięk 
szyć, podobna jednak w  ostatnich 
sowieckich doniesieniach dano wy­

raz nadziel, te w  możliwie prędkim 

czasie zapanują jeszcze bliższe sto­

sunki między Związkiem Sowieckim 

a Stanami Zjednoczonymi t Wielką 

Brytanią.

Z ro z u m ia ły  pesym izm
STOKHOLM. (DNB). Brytyjski 

minister aprowizacji lord Woolton 
otwarcie przyznał się, źe on w ostał 
nich miesiącach skąpo dawał żyw­
ności Anglii w celu przygotowania 
się do jeszcze gorszych czasów. 
Niemcy podobno na pewno nie za­

niechały zamiaru, zagłodzenia An­

glii na śmierć. Teraz, gdy Japonia 

również wojuje, straciła. Anglia róż­

ne surowce, a w tej liczbie niektóre 

potrzebne dla zaopatrzenia żywno­

ściowego.

DNB (PK1. Po regularnych ata­
kach bombowych na stanowiska 
bolszewickie, na ich baterie i mosty, 
dostajemy dzisiaj znowu nadzwy­
czajne polecenie. Chodzi 0 „potowa 
nie na sowieckie pociągi kolejowe"!

Panuje fantastyczna pogoda dla 
lotu, czyste niebo, prawie nieogra­
niczona widzialność. Ju 88  znajduje 
się daleko poza frontem nad tery­
torium nieprzyjacielskim i szuka 
wskazanych rozkazem obiektów. Jnź 
z daleka widzi dowódca samolotu 1 

obserwator jak zbliża się dymiący 
pociąg. Jedzie on w  kierunku ku 
frontowi, jest za tym prawdopodob 

nie całkowicie wyładowany. Teraz 
samolot zbliża się do pociągu. ^Go­
tów do uderzenia" —  brzmi rozkaz! 
Już Ju 88 pędzi z największą szyb­
kością w  dół. Nagle zrywa się silny 
ogień obrony nieprzyjacielskiej ar­
tylerii przeciwlotniczej. Stało się to 
bardzo szybko i w tym samym mo­
mencie rozpada się także ochrona 
prawego motoru. Części wirują w 
powietrzu. Nie zważając jednak na 
to przeprowadza się atak x lotu nur 
kowego. Wyrzucono bomby, które 
pędzą ku swemu celowi. Podczas 
gdy pśloł podnosi maszynę i ogląda, 
jakie szkody powstały w  motorze, 
strzelec na pokładzie zapisuje „cel­
na bomba w  pociąg. Wybuch i po­
żarł" Znowu zniszczono pociąg z 
posiłkami. Ten sam dowódca sa­
molotu .zniszczył ze swoją załogą w 
podobny sposób około 22 do 25 
pociągów.

Tymczasem prawy motor stanął. 
Również i on został trafiony przez 
artylerię przeciwlotniczą. Maszyna 
bierze kurs powrotny. Zaledwie je­
dnak zawrócono, gdy radiotelegra­
fista woła: „myśliwiec!" Istotnie 

tnź za maszyną znajduje się już so­
wiecki samolot myśliwski typu 118. 
Smugi świetlne syczą ze wszystkich 
stron Ju 8 8 . Niszcząca amunicja
boBjewicltego mySltwca syczy ttii
koło skrzydeł niemieckiego bombow
ca.

Jeszcze raz naciska dowódca sa­
molotu swoją maszynę I In 88 pę­
dzi jednym motorem w dół, stara­
jąc się lotem nurkowym wydostać 
z położenia. Lecz z przodu strzela 
znowuż nieprzyjacielska artyleria 
przeciwlotnicza. Pilot znrenia kiom 
nek lotu i uderza wprost na stano­
wisko artylerii przeciwlotniczej, 
strzelając przy tym, o tle tylko moż 
na, z armaty. Udaje się. Artyleria 
przeciwlotnicza zamilkła. Następnie 
maszyna zawisa w niskim locie 
nad wysokim lasem, „Jeden kara. 
bin maszynowy odmawia posłuszeń 
stwa" —  melduje radiotelegrafista. 
Jeszcze tego brakowało. W  tej 
chwili zjawia się jeszcze jeden my­

śliwiec na posiadające duże szanse 

polowanie. Obydwaj starają się

wszelkimi środkaipi zniszczyć nie­
miecki samolot.

Słabym lotem zygzakowatym leii 
dalej Ju 8 8 . Twarz e załóg; są po­
ważne —  ale zdecydowane. Myśliw­
ce sowieckie bez przerwy podlatują. 
Gęste pociski przebijają Ju 8 8 . Lecz 
lewy motor wytrzymuje i pracuje 
normalnie. Bombowiec stale w po­
rę zbacza w  stronę, a nieprzyja­
cielskie serie strzałów przechodzą 
mimo. Ale walka wydaje się bezna­
dziejną a do niemieckiego frontu 
wciąż jeszcze jest_ 150 kim. Wtem 
zacina się ostatni nlemieck; kara­
bin maszynowy. Czyni się gorącz­
kowe wysiłki, by naprawić go z po­
wrotem. Myśliwce niejyzyjaoielski© 
nalatują raz za razem. Zbliżają się 
aż do 20 metrów do Ju 88 . Lecz 
wciąż jakoś udaje się ujść, otrzy­
mawszy niewiele strzałów. Mimo to 
maszyna jest już niepokojąco po­
dziurawiona, Na szczęście lewy mo­
tor wytrzymuje jeszcze. Wtem roz­
lega się trzask morderczy! Drzazgi 
latają wkoło, wywołują one jedna­
kowoż niewielkie zranienia wśród 
członków załogi. Drawie 30 minut 
trwa już polowanie. Obecnie jeden 
myśliwiec stara się uderzyć o sa­
molot. Chłopak jest-uparty. Pędzi 
on wprost na skraj prawego skrzy­
dła. Załoga pojmuje sytuację. Matą 
krzywizną odciąga pilot Ju 88 i 
myśliwiec bolszewicki pędzi prosto 
mimo skrzydła i znowu —  odbywa 
się polowanie, W  tym z tyło ma­
szyny rozchodzi srĘ radosny okrzyk 
„zawracają!" Zrazu nikł nie wie­
rzy, lecz okazuje się to prawdą W i­
docznie myśliwce nieprzyjacielskie 
wystrzelały całą swoją amunicję. 
Ale sprawa jeszcze nie. załatwiona 
Do frontu niemieckiego trzeba 1e- 
ereć jeszcze dobry’ -kawałek. Nid  
kolumnami sowieckimi! przelatuje się 
w niskim locie. Trzeba też przelaiy- 
wać wzgórza, teren jest trudny. Po­
za tym w czasie walki stracono o~ 
rrenlacfę. Każdy z załogi szuka go-
rączkowo znaków’ o rien tacy jn y ch . 
Wkońcu wiedzą znowu, gdzie się 
znajdują. Jezcze kilka minut i dole­
ciano do frontu. Po tym przelatu­
jemy nad stanowiskami4. Powoi’ po. 
suwa się obecnie ciężko nadwerężo­
ny bombowiec. Po trzydziestu mi­
nutach znajduje s5ę on nad ojczys­

tym lotniskiem.

Jeszcze jedna krzywizna, wycią­
gnięcie kół, na szczęście wszystko 
funkcjonuje. Maszyrta gotuje się do 
lądowania. Czy pójdzie gładko? nie 
pokojące pytanie. Ląduje dobrze! 
Przy lądowaniu posuwa srę mnszy 
na n« lewym kole gładko, przechyl* 
stę jednak ne prawą stronę 1 nieco 
skacze. Po tym zatrzymuje się. Pra­
wa opona jest przestrzelona.

Od korespondenta wojennego

Oskara Lacbmauma,

y w o s w ^  .

W  księgarniach niełatwo 
jest o książkę treści beletry* 
stycznej, gdyż półki uginają 
się pod stosami dzieł propa­
gandowych, których jest bar 
dzo dużo...

Można tu znaleźć odpo­
wiedź na każde pytanie i mi- 
mowoli czytelnik staje wobec 
zagadnienia, w  jaki sposób tę 
makulaturę można będzie póź­
niej zużyć? Książki tu się ku­
puje rzadko, ale wciąż są no­
we i nowe dzieła —  gdzież się 
podziewają stare?

W  jednej z fabryk moskiew 
skich uroczyście obchodzono 
jakiś jublileusz i rozdawano 
premie. Ci, którzy nic-nie do­
stali, zazdrościli szczęśliwym 
kandydatom do nagród, więc 
nastrój był bardzo przykrył 
Pomiędzy innymi premiami, 
otrzymał jeden z robotników 
wybór dzieł Lenina. W idząc 
ten stos książek, koledzy śmia 
li się złośliwie, zacierali ręce i 
powtarzali po cichu: „N o  ten 
też dostał nagrodę^Niech te­
raz to wszystko czyta..

7

Bolszewicy twierdzą, że pra 
sa jest ich najsilniejszą bronią, 
lecz czytelnicy wiedzą dobrze, 
iż prasa jest zakłamana i prze­
kupna... W  pierwszych latach 
panowania bolszewików prasa 
miała wielkie znaczenie, gdyż 
znajdowała się w rękach do­
świadczonych publicystów. 
Wkrótce jednak opanowali ją 
żydzi i dzisiaj 80 proc. dzien­
nikarzy są to żydzi, a cała 
prasa podlega surowej cenzu­
rze Stalina. Pracownikami pra 
sy są młodzi, niewykształceni 
bolszewicy, dla których zawód 
dziennikarza jest jedynie 
szczeblem do wyższego stano­
wiska. W obec tego, prasa nie 
ma wogóle żadnej inicjatywy, 
nawet wskazania partii są sła­
bo i nieudolnie opracowywa­
ne. Najbardziej charakterysty 
czne cechy prasy sowieckiej 
są: głupota i tępota. Publicz­
ność czyta bez zainteresowa­
nia. ze strachem, gazety nie są 
studiowane, przerzucane tyl­
ko! Materiału publicvstyczne- 
go wogóle nie czyta nikt, prze

glądane są tylko informacje, 
zaś dział „nagrodzonych i w y­
różnionych “ , zajmujący zazwy 
czaj całe strony, jest z reguły 
nie czytany. Czasopisma po­
pularne są niezmiernie rzad­
kie: w całym Związku jest ich 
zaledwie pięć, jedno z nich jest 
satyryczne.

Mimowoli nasuwa się pyta­
nie: kogo taka prasa chce o- 
szukać? Czytelnik porównuje 
gazetę ze swym życiem i widzi 
oiszukaństwo jasno, jak na dło 
ni! W ięc jednak ktoś ma byc 
okłamany:- jest nim człowiek, 
mieszkający zagranicą, gdzie 
jeszcze teraz można znaleźć 
wielu dziennikarzy, którzy nie 
spostrzegają oszustwa i popro 
stu nic chcą wierzyć, iż prasa 
komunistyczna jest w stanie 
tak okłamywać swoich czytel­
ników. Zagraniczni dziennika­
rze jej.wierzą i zmuszają swo- 
ich czytelników również do 
wiary i nieraz nawet wzbudza 
ją sympatię do sowietów! W  
ten sposób stają się ci pano­
wie współdziałaczami bolsze­
wików, sami tego nie chcąc! 
Tak samo niektórzy filantro­

pi są okłamani i spełniają 
wstrętną rolę, chwaląc w 
swych utworach Stalina i bol­
szewików. N ikogo to nie dzi­
wu, jeśli tak robi żyd Feucht- 
wanger, ale jeżeli tego rodzaju 
zdania się trafiają u Bernarda 
Shaw lub Romain Rolland‘a 
— gdzie są przedstawiane, ja­
ko sąd „obiektywny1' — to 
wzbudzają niesmak nawet w 
Związku Sowieckim. Oczywiś 
cie, bolszewicy  ̂ rozdmuchują 
takie szczegóły i twierdzą, że 
„nawet przedstawiciele obcego 
nam świata muszą przyznać, 
ie  w  Związku Sowieckim do­
brze się dzieje!11. Po dokład­
nym parokrotnym „oczyszcza­
niu11 partii komunistycznej, 
bolszewicy wydalili stamtąd 
wszystkich mądrych, pełnych 
inicjatywy ludzi, gdyż się oka­
zało, że tacy zawsze się stawali 
przeciwnikami sowieckiego sy 
stemu. Dawno iuż niema w 
partii t. zw. „idealnych komu­
nistów11 naiwnych marzycieli! 
Zastąpili ich inni ludzie, o 
krzywych czaszkach, niskich 
czołach i podstępnych oczach. 
Nastawienie ich jest nawskroś

realistyczne, stosunek do pra­
cy niedbałyl Obchodzą ich tyl 
ko konferencje i zjazdy, są to 
ludzie niewykształceni i mało 
inteligentni. Główną ich tros­
ką jest propaganda i politycz­
ne wychowanie obywateli. Po­
nieważ brak im zarówno wy­
chowania, jako też wykształcę 
nia, nie mają więc żadnego 
autorytetu w oczach ludności, 
dla tego też Stalin sam musiał 
napisać swoją „krótka historię 
bolszewickiej partii11, która się 
stała nieodstępną książką każ­
dego obywatela Związku So­
wieckiego.

Ton całej prasy jest -wybit­
nie standartowy, zaś rzeczywi­
stość jest przedstawiona tak, 
jak bolszewicy chcą ją widzieć; 
dążenia partii komunistycznej 
są odmalowane jako fakty, 
zaś ludzie tak scharakteryzo­
wani,. jakgdyby byli już „wy­
chowani na nowo11. Prasa mu­
si służyć jako narzędzie samo 
krytvki. lecz poszczególne wy 
padki, które muszą być przed­
stawione ujemnie, są tak od­
malowane, iż czytelnik odnosi

wrażenie, że wszystko idzie 
jaknajlepiej, a te „wsypy11 są 
to szczegóły i wyjątki z ogól­
nej idealnej całości.

„Historia11 ta, oczywiście, w 
najmniejszym stopniu nie od­
powiada rzeczywistości, jest 
tylko bronią w rękach Stalina, 
wymierzoną przeciwko jego 
politycznym przeciwnikom.

Sam tytuł „Krótka historia 
partii1'... jest kłamstwem, gdyż 
jest to dzieło czysto autobio­
graficzne, w którym Stalin 
wskazuje czytelnikowi na swą 
główną rolę w przygotowaniu 
i prowadzeniu rewolucji rosyj­
skiej i tak odmalowuje swą 
działalność, iż genialność jego 
nie pozostawia miejsca na ża­
dne zwątpienia... Żądano od 
obywateli, aby gruntownie 
przestudiowali to dzieło, lecz 
było to całkiem bezskuteczne, 
gdyż każdy przysięgał, iż zna 
tę książkę, a w  rzeczywistości 
nikt jej nie czytał.

(D. c. n.J



N  je  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h
•2MSBLIN. W  póknoeiur-csnerykań-

Sfcw czasopiśmie „New Republic", 
wydawanym w Nowym Jorku, wy- 
fćfc-afeownno poniższy, niezmiernie 
e&erakterystyczny artykuł, napisa­
ny przez dBeeiotkaraa Michała 
£$g«dght‘a:

„Gdybym był w Waszyngtonie 
diypiome. ty czujni przedstawicielem 
$ttftoego zc sprzymierzonych z nami 
^enecrstw, napisałbym do domu 
«*tóępujące sprawozdanie:

^od wpływem klęsk na polu 
«fss*& naród amerykański doszedł 
*<* przekonania, że może przegrać 
■w«|nę. Po militarnych niepowodze- 
ssissh była nieunikniona krytyka, 
Stydaje się jednak, ie  ma ona na 
Ofsias głównie szkodzić rządowi, 
{Koatalejazać to, eo dotychczas zro­
bił a może nawet spowodować ne- 
g9Ss.*ywne ustosunkowanie się do woj 
*y„ Prasa rozpoczęła agitację przc- 

dalszemu prowadzeniu woj­

ny, Podczas gdy dzienniki Scrippsa, 
Hawardn I Ganneita szczególnie 
zawzięcie obrzucają błotem rząd, 
prasa Hesrsła zaatakowała Wielką 
Brytanię, I to w sposób, podobny 
do niemieckiego. Nikogo nie dziwi, 
że „Chicago TiTbunc" przestała już 
wygłaszać kazania n * temat jedno­
ści narodowej, jak to z koniecznoś­
ci musiała przejściowo czynić po 
Pearl Harbour. Pisząc o bohaters­
kiej śmierci jednego ze swoich spra­
wozdawców, „Trlbunc" znowu wska 
zywala na „podżegaczy wojen­
nych", którzy, łaknąc krwi, grasują 
po kraju, t żyją w wygodach i przy­
jemnościach po różnych kryjów­
kach, podczas gdy inni narażają 
swoje życie za kraj".

Powoii kruszy się formalna jed ­

ność, k tóra  nastąpiła po  wybuchu 
wojny. Przywódcy ruchu .„Am cijca 
F irs t"  gą jeszcze za bardzo  .zdyskre 

dytowani, by móc prow adzić  po­

nownie kampanię przeciwko tej 
jedności. Zamiast nich obejmuje 
kierownictwo izba posłów, chodzi o 
anty-demokratów jak Hoffman 

4 Shafcr (Michigan), Hamilton Fish 
(Nowy Jork), Faddis (Pensylwania) 
1 I.eland Ford (Kalifornia); w sena­
cie zaś —  co jest niezwykle cha­
rakterystyczne —  o trzech demo­
kratów ze stanów południowych 
Tydingsa, Me Kellara i Byrda. Pod­
czas debaty w izbie posłów nad pler 
wszym wnioskiem o pokrycie defi­
cytu nazwano czołowych kierowni­
ków programu cywilnej obrony 
łącznie z żoną głównodowodzą­
cego „komunistami", „wrogami; pod 
ważającyml kraj od wewnątrz", 
,,niezdolnymi ppsorzytami" 1 „na­
dętymi zerami", Amerykanina, któ­
ry sprzyja związkom zawodowym 
lnb jest żydem, uważają niektórzy 
członkowie izby posłów za komu­
nistę.

Agitacja ta sieja podobno niezgo­
dę między sprzymierzeńcami, co 
jest na rękę Hitlerowi, aczkolwiek 
inicjatorzy agitacji nie zdają sobie 
z tego sprawy. Wielką Brytanię ata­
kowali w Izbie posłów Robsion 
(Kentucky) i Hoffman (Michigan), 
którzy 27 stycznia oświadczyli: 
„Anglia zawsze dbała tylko o siebie, 
a teraz mamy ratować Anglię i Au­
stralię, gdy tymczasem nasi żołnie­
rze giną na własnej ziemi". Hoffman 
z pogardą wskazywał na czasy po­
wojenne, kiedy to mieli być równo­
uprawnieni z Amerykanami ^komu­
niści Rosjanie, Chińczyey, Hołeuto-' 
ei I naród Indyjski". Shafcr (Michi­
gan) poszedł nawet tak daleko, że 

porównywał napad Anglików na 

Oran z uderzeniem Japończyków na 

Peal Harbour. Obaj posłowie nie 

kryją się se swoją nienawiścią do 

Związku Sowieckiego.

Przywódca angielskich zw. zawodowych
mąg&swt&m n f © s i f l e w s l c ' l «

LIZBONA, Przywódca b ry  
tyja&ieh związków zawodowych sir 
k  ałłer CTtrine znajduje się w ehwi- 
£ obecnej w Lizbonie, by udać się 

Stanów Zjednoczonych najbliź- 
•sym samolotem komunikacyjnym, 
tSfcrlta* podróżuje oficjalnie, za zgo- 

rządu brytyjskiego, żeby tak 
teec jako agent komunistyczny, dła 
.(przeprowadzenia per trak tacy] z
w  elklmj związkami zawodowymi w 
fttas ;ach £ jednoczonych w sprawie 
guzylączenia się północno-amerykań 
tkiej UnTj robotników d® angło-so- 
wfcekiego Powszechnego Komitetu 
awiązków zawodowych. Inicjatywa 
4&e odbycia rozmów wyszła z Mosk­
wy, jest więc niezmiernie charakte­
rystycznym dla stanowiska brytyj­

skich związków zawodowych, że 
przywódca tych związków podjął 
się występować w  Stanach Zjedno­
czonych jako rzecznik bolszewików.

Do propozycji zmontowania ści­
ślejszej współpracy I jednolitego 
frontu między bolszewikami, brytyj­
skimi 1  północno-amery kańskimi 
związkami zawodowymi opinia pu­
bliczna w Stanach Zjednoczonych 
ustosunkowała stę niejednakowo. 
Nawet w sferach związkowych zaję­
to wobec usiłowań Cltrtoeto stano­
wisko wyczekujące i sceptyczne. 
Prasa Hearsła ostrzega publiczność 
amerykańską przed próbami Angli­
ka Citrtne‘a oddziaływania w ducha 
bolszewickim * wzywa Rooserclta j 
do ochrony Północnej Ameryki

przed zakłócaniem wewnętrznopołł- 
tyeznego życia przez Moskwę; na­
wet jeśli kieruje nim Anglik,

W  niezwykle gwałtownym arty­
kule wstępnym „San Francisco E&a- 
mlner" piętnuje anglo-bolszewickie 
zaproszenie skierowane do związ­
ków zawodowych w  Stanach Zjed­
noczonych, 5 nazywa je ,sojuszem", 
który ina zarazić bakcylami zarazy 
komunistycznej pólnocno-amerykań 
skich robotników. Gazeta, należąca 
do koncernu Hearsta, nazywa na­
wet zamierzone ro i mą wy sir W al­
tera Cftrinc‘«  w  Stanach Zjednoczo­
nych „wstępnym zamachem, mają­
cym na celu dyktaturę Moskwy 
przy pomocy związków zawodo­
wych w Stanach Zjednoczonych", i

Według wiadomość*, podanej przes 
waszyngtońskiego korespondenta 
„Daily Herold", zapowiedziana wi­
zyta sir Waltera C3trtne‘a wywołała 
wielką nieufność w szerokich sfe­
rach Północnej Ameryki. A zwłasz­
cza w gospodarczych 1 przemysło­
wych kołach w Stanach Zjednoczo­
nych daje się zauważyć zdecydo­
wana opozycja przeciwko „bolsze­
wickiej misji" Citrine'a; domagają 
się one od RooseTClła wyraźnego 
rozgraniczenia między zagraniczną 

pomocą Stanów Zjednoczonych 

udzielaną Związkowi Sowieckiemu, 

a próbami komunizmu wywoływa­

nia zamętu w życiu wewnętrzno-po- 

IDycznym Północnej Ameryki.

WYTYCZNE PRZY WYMIARZE NOWEJ TARYFY KOMORNEGO
d^c^dsiiące posiada wmtmśi saiî S£lcaiiga

Taryfa komornego na podstawie ( fen.; przy instalacji gazowej o dal-
eas-ządzeoia władz, które wchodzi 
*  życie a dniem 1  maja b. r. zo­
staje uregulowana aa całkowicie no­
wych podstawach. Komorne placo- 
®s przed okupacją bolszewicką by- 
*•> całkowicie przypadkowe, nato­
miast taryfa wprowadzona przez 
bolszewików była tylko narzędziem 
ś c  zn iszczen ia  tych, których komn- 
Kiim uważał za swych wrogów. 

Przy ustalania nowej taryfy ko­
mornego n ie można było brać pod 
■wagę taryfy sowieckiej, jakoNpo- 
■fcawlancj bądź sensu gospodarcze­
go, ani tei komornego obowiązują­
cego poprzednio, które najczęściej 
fcyto ustalane samowolnie przez 
właścicie li domów i również nie 
opierało się na zdrowej kalkulacji. 
W  dodatku, z wielu przyczyn do- 
kU dne ustalenie komornego, pchle-

szc 2 fen. Zarządzenie przewiduje 
9 rodzajów lnstalacyj, za które pła­
ci się dodatek, przy czym ogólna 
kwota dodatku za te instalacje do 

ceny zasadniczej wynosi 16 fenlgów. 
Należy zaznaezyć, ie  jest to bardzo 
rzadkim wypadkiem, aby te wszyst­
kie instalacje były założone w jed­
nym mieszkaniu.

Oprócz tego przewidziany jest do­
datek do ceny komornego, w wy­
padku, gdy mieszkania posiadają 

specjalne zalety. Np.,osoby zajmu­
jące oddzielne domki, przeznaczone 
dla jednej rodziny, o charakterze 
wilii, płacą o 1 0  proc. drożej.

Podwyżka ta jest usprawiedliwio­
na wielu dogodnośclami, wynikają­
cymi z architektury takich domłsów, 
oraz ze względu na ogródki, które 
je zazwyczaj otaczają, Z drugiej

sinego przed okupacją bolszewicką i strony, za mieszkania, które są gor 
kji® n ie m o ż liw e , Z tej racji zarzą-> sze oe innych, znajdujących się w 
•Ssanie zostało oparte na metodzie, j danym domu i dzielnicy są przewi- 
ateeownnej *  powodzeniem w wielu ' dziane znaczne zniżki, np. za miesz- 
•Łregach Rzeszy, a polegającej ns kania na salkach i w sutssryuach. 
wiuJiczanlu komornego stosownie do Za]’źki te TV-’' ,oszą «d  20 do 50 proc.

ustalonej ceny komornego.
Normy ustalone w omawianym 

zarządzeniu wynoszą mniej więcej 
50 proc. komornego, obowiązujące­
go w Rzeszy. Różnica ta wypływa

powierzchni zajmowanego mieszka- 
ei* w mtr, kw.

Zarządzenie ustala, ie  za po- 
■»':erzelisilę mieszkalną uważa się 
ŁŁrca powierzchni podłóg w zajmo­
wanych pokojach i kuchni. Do su- 
c f tc> mi* wchodzą kuchnie o po­
wierzchni mniejszej, niż 6 mtr, kw., 
przedpokoje, piwnice, strychy, ła- 
E.mkl i inne ubikacje uzupełniają­
ce mieszkanie.

Cena 1  metra kw, powierzchni BERLIN- <DNB>- ^  prayjmu- 
c. aszkania zależy od kategorii miej- *  “ ledawne zatopienie 105.000 ton 
etowości, oraz od położenia miesz- i rejestr, br. pojemności statków han 

Łania w rejonie danej miejscowoś- dlowych na wodach Stanów Zjed­
li -d ług taryfy bolszewickiej : noczonych przez niemieckie łodzie 

*ihu Wiązy wala ecu a jednakowa bez 1 . , . ,
, , :  , . . podwodne —  Jak<> podstawę dox sględu na wygody i zalety miesz-
kama. Nowa taryfa wyklucza tę W “ J«*owIeiKa za pomocą graflcz- 
c‘ -sprawiedliwość, gdyż komorne | nego zobrazowania szkód, jakie wy- 
itr śle uzależnia od wartości miesz- • rządza nieprzyjacielowi zatopienie

j jednego tylko tankowca o pojem­

ności 10.000 farb. Tak n. p. tan/ko- 

! wlec 1 0 .000-tonowy, zupełnie nała-

c mniejszej stopy życiowej i niż­
szych zarobków mieszkańców kraju 
wschodniego.

Obecnie komorne należy opłacać 
* góry, do dnia 10 każdego miesią­
ca. W  cenę komornego wchodzą 

również koszta remontów, Odnaj- 
mujący mieszkanie jest obowiązany 
na konieczne remonty przeznaczać 
10 proc. komornego uzyskanego 
każdego roku w okresie zimowym. 
Jeż e li roboty remontowe z jakich­
kolwiek bądź przyczyn nie będą 

przeprowadzane w sezonie budowla­
nym, to sama przeznaczona na ten 
ee! musi być złożona na rachunku 
bieżącym w publicznej instytucji 
kredytowej. Odnajmujący mieszka­
nie może tymi pieniędzmi dowolnie 
dysponować, jednakże tylko na ce­
le remontu mieszkań w swym doniu.

Poza tym zarządzenie przewidu­
je że odnajmujący w cenie komor­
nego podejmuje się również oświetla
nia { oczyszczania schodów, oczysz­
czania chodnika i jezdni przed do­
mem. Jeżeli te obowiązki przyjmu- ' 
je lokator, to komorne musi być 
odpowiednio zmniejszone. Za wodę 
płaci się w zasadzie odnajmujący, z 
prawem podziału snmy należności 
proporcjonalnie na wszystkich loka­

torów. W  wypadku, gdy lokator do­
płaca za wodę, to komorne musi 
być zmniejszone •  3 proc. Jednakże 
celem uniknięcia sporów 1  nieporo­
zumień zarządzenie przewiduje od­
dzielną opłatę za wodę fylko w wy­
padkach koniecznych, •  charakte­
rze wyjątkowym.

W  wypadku gdy w domu znajdu­
je się centralne ogrzewanie, to kosz­
ty opalu ponoszą wszyscy lokatorzy 
łącznie ua podstawie ilości i ceny 
zużytego opału. Koszta- obsługi In­
stalacji ponosi natomiast odnajmu­

jący.
W  wypadkach spornych, co do 

wymiaru komornego )  w razie in­
nych nieporozumień strony mogą 
odwołać się do Gesieralkommissara, 
lnb do organów upoważnionych. 
W  tej sprawie Geocralkommlssar 
niebawem wyda odpowiednie prze­
pisy.

Co do lokali handlowych I prze­
mysłowych to zarządzenie przewi­
duje narazle tylko zwiększenie 
o 1 0  proc. komornego za część 
mieszkania, wykorzystywaną w ce­
lach pracy zawodowej. Dotyczy to 
głównie adwokatów, lekarzy J in­
nych zawodów wolnych. Komorne 
za sklepy 1 pracownie będzie ure­
gulowane Innym zarządzeniem, (r).

Betanntmachung
Bgtr.: Kar&offeiausgstie

Mit Wirkung vom 15, Mai 1942 
haben saemtliche Bezugsanweisun- 
gen fuer Kartoffeln ihre Gueltlgikeit 
verloren. Die Kart-offelausgabe er- 
folgt kueraftighln jn folgenderr Yer- 
kauffstellen:

der R o t a :
1. Gedimin Str. Nr, 37,

.2. Paneveź Str, Nr, 4
3. Plisą Str. Nr. 11,
4. Antakalnio Sir. Nr, 22,
5. Uź-uplo Str. Nr. 7,

der M a i a t p r e k y b a ;
1. Sierakowski Str. Nr, 25,
2. Savanorlu. Al. Nr. 44,

3. Marientorstr, Nr. 3,
4. Darius und Girenas Str, Nr. 66 ,
5. Kalwarien-Str. Nr. 69,
Pro Kopf werden 10 kg auf den 

Absohnltt C Nr. 1 M der Lebens- 
mittalkarte ausgegeben, Gleichzeillg 
mit der Lebensmittelkarte ist die 
Bezugsamwelsmig sowie der Pass 
des Bezniigsbereehtigten. vorzulegen.

W er schon eine Zuteiluug auf die 
Bezugsanweisung erhaltem bat, hat 
keiuen Anspruch mehr; ausgenom- 
men sind dlejemlgen, die naoh dem 
10, Ma; 1942 auf Bezugsanweisuu- 
gen weniger ais 10  kg erhalten ha­
ben. Diese erhalten auf den Ab- 
schnitt C Nr. 1 M der Lebensmittel- 
karte die Dlfferenz bis zu den 10 kg.

Jeder Misshraucjh lm Kartoffel- 
bezug wird mit strengster Bestra- 
fung geabmdet. Die ungueltigen Be- 
zugsabweisungen slnd den Kaeufern 
zu belassen, auf die Rueckseite wird 
die ausgegeben® Memge mit Datum 
vermerkt.

Ueber die eingesamelten Lebens- 
mlttelkartenabschnilłe baben die 
Firmen be! der Ewiaehrungs- und 
Wirtschaftsabteilung der Stadt W il­
na bis nim 31. Mai 1942 abzurech- 
nen.

Ernaehrungs- und Wirlschalto- 
abtellung 

der Stadt Wilna.
Wilna, den 18 Mai 1942.

Obwieszczenie
8otytzyi sprzedaży kartofli

Z dniem 15 maja 1942 r. wszyst­
kie zezwolenia na kupno kartofli 
utraciły swoją ważność. Sprzedaży 
kartofli w przyszłości dokonywają 
następujące sklepy:

„ Rut y " !
1. przy ul, Gedymina (d, Mickie* 

wlezą) 37;
2. przy ul. Panereźio (d, Nieśwje- 

ska) 4;
3. przy ul. Puśą (d. Sosnowa) 11;
4. przy ul. Antokotóklej Nr. 22;
5. przy ul, Użupio (Zarzecznej) 7.

„M a i s t p r e k y b  y".
1. przy ul. Sierakowskiego 25;
2\ przy ul. Savaaorq al. (d. Le­

gionowa) 44;
3. przy ul. Ostrobramskiej 3;
4. przy ul. Darlus ir Gireno (d. 

Żwirki i Wigury) 6 6 ;
5. przy ul, Kalwaryjskiej 69.
Na podstawie odętnka C Nr. 1 M

kart żywnościowych każda osobę 
ma prawo kupić 10 kg. kartofli. Je- 
dnocześmie z kartą żywnościową na­
leży przedłożyć zezwolenie na kup­
no kartofli i dowód tożsamości.

Kto na podstawie zezwolenia na 
kartofle już zoslat w nJe zaopa­
trzony, mśe ma prawa kupić więcej. 
Wyjątek stanowią ci, którzy po 16 
maja 1942 r. kupili na podstawie 
zezwoleń mniej, niż 10 kg. Ci otrzy­
mują na odcinek C Nr. 1 M kari 
żywnościowych brakującą do 10  kg. 
różnicę.

Każde nadużycie przy zaopatrze­
niu się w  kartofle będzie karane z 
całą surowością. Nieważne, zezwole­
nia pozostają u kupujących; na od­
wrocie odnotowuje się ilość sprze­
danych kartofli i datę.

Z zebranych odcinków kart żyw* 
nośclowych firmy muszą się wyli­
czyć przed Wydziałem Aprowiza* 
cyjno-Gospodarczym miasta V, i e 
do dnia 31 maja 1942 r.
Wydział Aprowizncy jno-Gospodarczj 

miasta Wilna.
Wilno, dnia 18 maja 1942 r.

Japończycy okrążyli Anglików

Łania 1  znajdujących się w nim wy  
Sód . Cena zasadnicza ustalona w 
narządzeniu wzrasta w miarę Ilości 

yęód w mieszkaniu
Np. w w ypadku, gdy w mieszka- d«w any, może pom ieścić ładunek 

b a znajduje sir c~>łrn!„e ogrzewa- 18.000 ton Wagowych benzyny !ct- 
b ic , k«a><;> ■se za I m ir , w zrasta o  2 n icz e j. Jeże li p rzeliczyć ładunek te­

go statku na środki transportow e 

lądowe, to w tym celu potrzebaby 

równo 3.500 wagonów-cystern. Stra­

ta tej ilości materiału pędnego od­

biera przeszło 4.500 nieprzyjaciel­

skim bombowcom możliwość doko­
nania nalotu atakującego na odleg­

łość 1.600 km, Z tego, jak zazna­

czają dzienniki, daje się zmierzyć, 

jak dotkliwe *  traty zostały przy­

czynione nieprzyjacielowi, gdy je- 
dymie tylko w  pierwszym kwartale 

wojny *e Stanami Zjednoczonymi 

zatopby niemieckie łodzie podwod­

ne 93 tankowc-e o p o jem n o ści r ó w

TOKIO, (DNB). Według wiado­
mości z frontu burmaósklego, ja­
pońskie oddziały wyborowe, pod* 
czas wielkiej akcji oczyszczania te­
renu z resztek oddziałów w  górach 
Arakanu, okrążyły wielkie brytyj­
skie jednostki zmechanizowane,
składające się z hłisko 3,000 samo­
chodów ciężarowycŁ, z 300 wozów 

pancernych l licznych armat. Miej­
sce okrążenia położone jest około

110 kim. na zachód od Mandalay, 
Pirzy tych operacjach dotychczas 
zdobyto 2,000 wozów ciężarowych, 
z których około 1.000 jest zdatn* 
do użytku. Poza tym w ręce japoń­
skie trafiło 113 wozów pancernych, 
z których około potowa nadaje się 
do użytku, 700 karabinów I jeszcze 
nieustalona liczba armat. Nieprzy­
jaciel pozostawił na polu bitwy 
przeszło 1 .2 0 0  zabitych.

Jt i  h m ip  pi
(Monolog kuma Antoniego)

1

no 750.000 trb, „Zwólf Uhr Blatt" 

wykazuje, że ilość towarów, posia­

danych przez zatopione dotychczas 

w maju 534,800 trb. tonażu nieprzy­

jacielskiego, podzielona na pociągi 

towarowe, odpowiadałaby pociągo­

wi o długości 775 kim. O ileby prze 

wozić te towary na samochodach 

ciężarowych, to by aię utworzył 

wąż samochodów, w  razie zastoso­

wania wozów 3-tonowych I odleg­

łości międzyń nimi po 10  mtr,, —  

o długości 2.500 km., to jest sięgał­

by od Berlina aż do Gibraltaru,

Proszą państwa! Po tej zimie 
chulernej, ohtóraj i końca nia było 
widać, wreści 1 wiosna do nas przy"
szedszy!

Prawda i to, eo wiosna ta dosić 
kapryizna okazała sia. Zrazu, nie 
pajtnzaj co kwiedeól —  a  ciepłość 
taka raptowni dała, iy  nia zawsze 

u nas I w  maji tak bywa, Ludzi 
już, —  było, —  po letniemu wdziaw 
szy sia zaczęli chodzić, osobliwla —  
baby, Ale pod ikonie kwietnia i znów 
przyszło sia leźć w zimowe palty, 
bo haniebnie pochłodnlawszy była 
pogoda, a 4-go maja dyk nawał 
a niaohaj jego kaczki! —  śnieg za- 
czoł sypać od ranma i padał z para 

godzin!
Nu, ali to nici... Z pogodo, wiado­

mo, różni u nas w  W llni bywa, dyk 
jenczyć sia nadto skróż takiej mar­
ności nje należy sia bo faclit —  pro 
sza państwa! —  co najdrennlejsza 
nawat wiosna milejsza dla człowie­
ka za najlepsza choćby zima!

Tak ot, —  okuratuj z przyczyny 
tej wiosny, —  I chciał ja państwu 
ob jednaj r z e c z y  p o w ie d z ić , a spra­
wa znaczy sia taka.

Przaz dłńha, zimowa pora, kole 
domów, szmat u nas różnego śmkć- 
c!a dy brudów było ponazbiarawszy 
sia dyk jak na wiosna śnieh stop­
niał i cały ten chłam na wierzch 
wyłaz, nia jeden dziadziniec, abo 
ogródak, łak wyhlondał, że patrzać 
byto hadkol Biota, kamień nia, 
cehłów kawałki, nawoź, słoma, des­
ki, papierki, bl a szaraki, szkła pobi­
ta, szmaty jnkiści i licho wie czego 
tam jeszcze nia bvło! Nn, jednwm

ohurmatny, ch-oć ty do lasti ucis­
kaj, i  eh tej hadoty nia widzieć.

Zdawałoś lab, co prostszego, —  
zybralisiab wszystkie likatory, swo­
bodnym czasam, chto z miotło, chto 
z łopato i sporzondkowallb, za 
dzień c; para, calna ta paszkudztws 
na dozorceho nie czakajonc!

Szmat gdzie, już ludzi tak I zro­
bili i wszyslko dowkola domu u ich 
czysto I w akuratności, ale jest i ta­
kich co jeszcze wścionż zbiarajo
*ia tylko dy zbirajo sia 1 nijak
zebrać sia nia mogol A dzlei sia 
tok, wo, skróż czego.

Idzi Piatruk do chaty. Popatrzy 
na śmieccia na dziedzińcu; w poty­
lica poskrobi sia... „Moża przybrać 
troebi?" —  pomyśli przaz rnomant. 
Alj wraz, przaz ilanistwa, siebi z«- 
spokoji: ,,E! Go benda pieklić sia 
z to robołol Moża Antuk, sporzond- 
kujel". I idzi sp o k o jn i do chały. A 
jsonsiad Antuk, pociesza slebi, iy 
może okuratn; Piatruk tym zajm. 
sia I takiesamo ani palcam nia 
ruchniel I tak wszystkie, jeden na 
druhiego spodziawajo sia, dzień po 
dniu przaohodzi, a śmiećcla leży jak 
lażato i żyjo ludzi jak w k otuch u 
jakim, choć mogłob -wszystko być 
Inaczaj!
Dyk ot, chciał ja, proszą panstwa, 
powiedzieć, eo nia można tak biaz* 
tołku żyć! Nia czekajcie, aż chto 
inszy za was zrobi, a sami, razam, 
zabierzcie sia do roboty ; w ebaci 
i kole chaty, a jak wszyslko wk-rong 
was bendzi czysto i akuratni, zo- 
baczrcia eo i samym przyiamnlej 
bendzi żyć!...

„ lY to cu k "
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* Ą  ZBIÓRKĄ CIEPŁYCH RZECZY. 
Rihftung InspCktion przystała z Ry- 
gt dla 43 sołtysów * powiatu wileń­
skiego specjalne listy «  uznaniem 
*a  wzorowe przeprowadzenie w 
* wy oh gromadach zbiórki futer I 
ctapfycłi rzeczy, (r)

—  SPIS MIESZKAŃCÓW W  OK­
RĘGU W ILEŃSKIM . W  dniu 27 
majia odbędzie się w  całym okręgu 
generalnym Litwy spis ludności, 
którego dokona, przy udziaie orga­
nów administracyjnych, centralne 
biuro statystyczne w  Kownie. W  
okręgu wileńskim spis przeprowa­
dzi 1500 spisywaczy, którzy będą 
specjalnie powołani z urzędów i 
przedsiębiorstw. Spisywacze, którzy 
nie aą urzędnikami, otrzymają spe­
cjalne wynagrodzenie, W  chwili o- 
bocnej odbywa się przeszkolenie 
spisywaczy oraz inne niezbędne 
przygotowania, (r)

V- OTRZYMAMY ZAPAŁKI, 
DROŻDŻE 1 OCET. W  okresie od
18-go maja do 1 -go czerwca b. r. 
wszyscy mieszkańcy m. Wilna przy 
kupnie etskrn na odcinek ..Cukier 
Tir, S M“ karty żywnościowej, otrzy. 
imają po 6  pudełek zapałek, po 20  

dkg. drożdży i po 50 gr. octu.

—  ZA N IE U Z A S A D N IO N Ą  Z W YŻ- 
KĘ GEN, W  ostatnich tygodniach wła
dze dozoru cen wypoiwl&działy ostrą 

Walkę spekulantom. Za nieuzasad­
nione podnoszenie cen n »  artykuły 
pierwszej potrzeby sporządzono 47 
protoknłSw. Kary nakładane za spe. 
łctrlaćję Zagają 750 RM. oraz aresz­
tu 3o 8 łygPdnS. (p)

—  PO RZĄ D KO W A N IE K W TET- 

N IKÓ W  I  Z IEL EŃ C Ó W . W  m iarę 
postępów  w iosn y m ie jsk ie  zakłady 
ogrodnicze przystąpiły do p o rząd ko­
w ania skw erów  I parków . W e 
■wszystkich kw ietn ikach  rozpoczęto 
w ysadzanie pierw szych kw iatów  
w iosennych . Jednocześnie p rzy stą ­
piono do oczyszczania  i zasiew ania 
zieleńców . Przy  ły ch  ro b o tach  są 
głów nie zatrudnione k o b ie ty . (r)

—  W  SP R A W IE  O PŁA T R O W E ­
RO W YCH . O rgany ad m in istracy jn e  
ju ż  p rzystąpiły  do w ydaw ania ze­
zw oleń n a  jazdę 1 znaków  r e je s tra ­
cy jn y ch  na ro w ery. P osiad acze ro­
w erów  %am, w W ilnie re je s tru ją  swe 
m aszyny w zarządv e  m ie jsk im , a z 
teren u  pow iatu w urzędzie naczel­
n ik a  pow iatu. O płata re je s tra c y jn a  
w ynosi 4 m ark i i d opłaca s ię  je sz , 
cze koszt sporządzenia tabliczk i re­
je s tr a c y jn e j w kw ocie ł  m ark i. W  
n a jb liższym  czasie  p o lic ja  przystąpi 
do sporządzenia p ro tok u łów  prze­
ciw ko row erzystom , P e p o s ia  d a ją ­
cym  obow iązu jących  znaków  re je ­
stra cy jn y ch , fr )'

—  ROZBUD OW A SZKÓ Ł ZAWO­
DOW YCH . W o b ec kon ieczności 
w y kszta łcen ia  w jak n a jk ró tszy m  
czasie k ad r dobrze w yszkolonych 
fachow ców , organy zarządu ośw ia­
towego op racow u ją  n a  przyszły rok 
szkolny p lany  rozbudo-wy szk ó ł za­
wodow ych, w pierw szym  rzędzie 
rzem ieślniczych . P rzew id u je  się 
utw orzenie now ych działów  w szko­
ła ch  istn ie jący ch ', o raz  otw arcie sze­
regu now ych szkół, zw łaszcza w oś­

ro d k ach  p row in cjo n a ln y ch . (r )

—  O K A JA K O W A N IU  I SPO R TO  
W Y M  P O Ł O W IE  R Y B . Sp orty  wod­
ne p o łączone z w ędkarstw em  m ają  
b ardzo wti al u zw olenników . Obec­

n ie  nadchodzi ciep łą  pona rok u , k ie ­
dy w yciągnie się  ze strychóiw i  sk ła ­

dów  lodzie i k a ja k i, sp rzęt w ędkar­
sk i ulega gruntow nem u przeglądo­
wa. W reszcie  w  pierw szy w olny od 
p racy  dzień p ach n ące  św ieżą sm olą 
łodzie sp ły n ą n a  wołdy W ilji  t 
okolicznych  je z io r  a kolorow y pły­
wak wędki zadrga na m arszczo n e j 
w iosennym  w iatrem  fali.

Rozpoczyna się sezon n a jzd row ­
szych sportów  w odnych, k tó re  łączą 
‘w szechstronne w yrob ienie fizyczne 
z przebyw aniem  na bezw zględnie 
w olnym  od szkodliw ych wyziewów 
i kurzu pow ietrzu , o raz jedn ocześ­
nie stanow ią m iły  w ypoczynek po 
pracy. W  zw iązku z listem , n ad e. 
słanym  do re d a k c ji przez naszego 
czy teln ik a , zam iłow anego k a ja k o w ­
ca  t w ędkarza w y jaśn iam y, że ja k  
dotąd nieznane nam  są  jakiekolw iek ' 
zarządzenia, nakazuja.ce posiadanie 
zezw oleń n a  k a ja k . Rów nież sp o r. 
łow y połów  ry b  na w ędkę w olny 
je s t  od jak ich k o lw iek  utrudmień na­
tury fo rm aln e j. T a k  w ięc na wszyst­
k ich  w odach państw ow ych sportow ­
cy  m ogą sw obod nie k a ja k o w a ć  i ło ­
w ić r y b y  na wędkę.

Jakiekolw iek  zakazy łub sp rzeci­
wy m iejscow ych ry b aków  (na któ- 

. re  użala się w łaśn ie  nasz k oresp o n­
dent) są zw ykłą sam ow olą.

Należy ty lko zastrzec ie rybacy  
m ogą ze zrozum iałych w zględów in ­
terw eniow ać w w ypadkach, gdy k a - 
jakow iec-w ęd karz, w zapale sp o rto - 
w o-rybołów czym  w płynie n a  obszar, 
gdzie są zastaw ione sieci lub niew o­
d y  i m oże albo spłoszyć rybę, a lbo  
też naw et uszkodzić jrleĆ, W  tak ich  
w ypadkach m usi być uw zględniony 

in teres gospodarczy, reprezentow a­

n y  przez rybaków  zaw odow ych, (p)

—  NA K U RA C JĘ DO BERS.ZTAN, 
W  bieżącym  tygodniu W ileńska 
P u n k t U bezpieczeń Sp ołecznych w y­
s ła ł  do san ato riu m  w B irsztan ach  
now y transp ort ch o ry ch . Są  to prze­
w ażnie robołotilcy s taitejlszyah 
p rzedsięb iorstw , je s t leź pew na 
liczb a  p racow ników  biu row ych , (p)

—  O Z W IĘ K SZ E N IE  D O STA W  
W E Ł N Y , W ielu  roi alitów  po wyko* 
n an iu  o b ow iązk o w ej d ostaw y w eł­
ny , p osiada je sz cz e  x b y w ające  we 
w łasnym  gospod arstw ie zapasy  lego 
n a jw ażn ie jszeg o  su row ca w łókien­
niczego, R o ln icy  p o sia d a ją cy  zap asy  
w ełny, s ą  obow iązani d ostarczy ć je  
na p u nkty  skupu, k tó re  Im w ypłacą 
należn ość, (r).

—  JE S Z C Z E  MOŻNA ZAW RZEĆ 
U M O W Ę NA U PR A W Ę TRA W  
P A ST E W N Y C H . Je sz cz e  m ożna 
zaw rzeć u agronom ów  pow iatow ych 
um ow y n a  upraw ę traw  pastew nych 
(tym otki, Tajgrasu  t t p j

Z ok az ji t e j  m ogą iprzede w szyst­
k im  sk o rz y sta ć  c l ro ln icy , k tó rz y  
p o sia d a ją  w iększe gosp od arstw a i 
m a ją  trudności z ro b o tn ik am i, 
U praw a traw  p astew nych n ie  w y ­
m aga w ielkiego nakład u  p racy , 
gdyż nie trzeba  up raw iać ro li w 
p rzeciąg a  3 — 4 la t. Do te j upraw y 
nad ają  się  w szelk ie g leby n isko- 
urod zajne, k tó re  są  wotne od chw a­
stów , (r)

—  SA D ZEN IE D R Z E W E K , M iej- 
k e zakłady ogrodnicze przystąpiły  
d o sadzenia drzew ek n a  n iek tórych  
u licach . D rzew ka są  zaopatryw ane 
w sp ecja ln e  p alik i ch ro n iące  je od 
uszkodzeń, (r j

—  NASIONA LN U .T R Z EB A  
SPR A W D Z IĆ , W  ro k u  ubiegłym , ze 
względu na późny siew wielu ro ln i­
ków  sp rzątn ęło  niezupełnie d o jr z a ­
ły  le n , siem ię k tóreg o  nie ma zdol­
no ści k iełk ow an ia , Z te j  ra c ji  wszys 
cy  ro ln icy  przed w ysianiem  m uszą

K o n f e r e n c j a  p o w ia t u  W i ln a
W e czw artek  21 m a ja  odbędzie 

się w F ilh arm on ii W ile ń sk ie j p o ­
w iatow e zeb ran ie  okręgu W iln o , W  
■zebraniu tym , które rozpocznie się 
o godz, 10-ej ramo, w ezm ą udział 
ob ok  k ierow ników  ad m in istrac ji sa ­
m orządow ej' okręgu —  agronom  o- 
kręgow y, agronom  pow iatow y, leś-

.nrczow ie i  nad leśn iczow ie o k rę g * 
W iln a , przedstaw iciele budow y 

dróg, o raz  przedstaw iciele towa­

rzystw  zaopatrzeniow ych. P u n k t® * 

k u lm in acy jn y m  posiedzen ia  bęytehs 

przem ów ienie Geb i etsk  om  m Ł s a r * i  —> 

W tln a-L an d  p , W u lf fa ,

spraw dzić zd o ln o ść d o  k iełko w an ia 
posiadanego siem ienia. W  w ypadku, 
gdy siem ię n ie  k ie łk u je  m ożn a je  
w ym ienić w spółdzielniach na s ie ­
m ię spraw dzone. M im o ło w r , b. 
należy  stać  le n  m ożliw ie gęsto, gdyż 
naw et pnzy spraw dzonych nasio­

nach zacłtodzi -obawa, ie  nie w szyst­

kie będą k iełk o w ały , (r),

—  ZNÓW  B Ó JK A  SĄ SIED ZK A . 
Pogotow ie op atrzyło  jeszcze jed n ą 

ofi.airę p o rach u nków  sąsied zkich  

Zoftę W ieczorek , ta m , przy ul, Su- 

bocz 82. D oznała on a rany cięte j 

głow y. (p\

—  NAPAD NA UL, P O N A R SK IE J. 

W czo ra j, w godzinach w ieczornych

■ napadnięty został w drodze do do- 

[ mu M arcinkiew icz Antoni la t 21, 

ram , przy ul. P o n a rsk ie j 45— 3. N a­

padu dokom at nieznani osobnicy.

M arcinkiew iczem , k tóry  doznał >w. 
'sku tek ram tłu czonych głow y, 
w strząsu mózgu, zaopiekow ało swe 
Pogotow ie R atunkow e. Po u-dzieło- 
w"u p ierw szej p om ocy o fiarę  napa­
du przew ieziono do. szpitala. (t»&

— KRWAWE NAJŚCIE O .P ó f^  

NOCY, U b ieg łe j nocy, około go-rlt 

12-ej d-o m ieszkania M ingćelew iez** 

w ej A polonii, zam . przy ui. Wi-fko- 

m ierskńej 58 w darli s ię  prze-z stryefti 

n ieznani osobnicy , k tórzy  zam ord o­

wali bezbronną k ob ietę , oraz cięA- 

k o  zranili j e j  su b lok ato ra , Myśliw­

ca Jó z efa . Poniew aż skrom ne w *- 

ru nkt m ateria ln e  MingielewiczowHi 

P le  p o w a la ją  przypuszczać, źe na- 

.pad m iał tło  rabunkow e, la  leży ra­

cze j spodziew ać się, że m ord ercy  

dzia ła li z pobudek zem sty o so b is te j. 

D ochodzenie w toku. (,p)'

Longina Drużyńska
IPo dtagich cierpieniach, opatrzona Sw . Sakram entam i, 

zm arła dnia 19 m aja 1942 r.
E k sp o rfa c ja  zw łok od będ zie  siq z dom u żałoby przy u licy  

L en k ą  (W arszaw sk ie j) N r 3/12 na cm en tarz  R o ssa  dnia 20 m aja 
® god zin ie  18. O czym  zaw iadam iają p rz y ja c ió ł i zn a jo m y ch

Rodzice I R odzeństw o.

W sprawie uprawiania spekulacji 
przez dorożkarzy

Zauyyaiono, że dorożkarze za usługi biorą od po­
dróżnych fcardzo wysokie ceny, uchylając się przez to 
od istniejących zarządzeń.

Każdy podróżny powinien wiedzieć, ie  za usługi 
z e  strony dorożkarza należy płacić sumę ustaloną nr 
biltcle, a bilety posiada każdy dorożkarz. Na widocz­
nym miejscu przybita tabliczka nakłada obowiązek na 
podróżnego, by płacąc żądał biletu; ale większość w i­
leńskiego społeczeństwa tego nia wykonuje, lekceważąc 
przez to ustalony porządek I nie stosując sią de wy­
danych w tej sprawia zarządzeń,

Jeżeli dorożkarz nia wydaja biletu, wtedy nie po­
trzeba mu wcale płacić.

Zdarzają sią tacy dorożkarze, którzy widząc, że 
podróżny będzie płacił tylko według taryfy, odmawia 
mu usługi, wyjaśniając, żc jest rzekomo zajęty, Tekie 
aprawy należy na miejscu zbadać I gdy nabierze się 
przekonania, że dorożkarz nie jedzie dlatego, by unik­
nąć opiaty według taryfy, należy o tym zawiadomić 
Przedsiębiorstwo Transportu Konnego Magistratu m. 
Wilna, podając numer dorożkarza.

Za wszelkie przekroczenia przeciwko istniejącym 
zarządzeniom dorożkarze jak i podróżni, płacący wyż­
sze ceny będą surowo karani.

Wobec tego w myśl istniejących zarządzeń oraz 
pisma Komisarza Okręgu z dnia 2 marca b. r. Nr. A 
94a M/K, dla uniknięcia nieprzyjemności i kar prosimy 
podróżnych i dorożkarzy bezwzględnie stosować się do 
ustalonej taryfy.

Przedsiębiorstwo Transportu Konnego.

iOBBG B i E E l E i E i E i B r e r a m i  «ii ■*)

WILNO—ODDZIAŁ

1 D2 BE PNIE UDIIU
W ilno, Sodą (Sadowa) 4, teł. 16-01

Różne prace budowlane 1 Tel. 16-01, 11-50.
Naprawa dróg i mostów J Sodą (Sadowa) 4

Elektrotechniczne, wodocią- \ T e l. 11-62 
gowe 1 kanalizacyjne prace J Traką (Trocka) 3

cm aon oa ooooa

Tel. 5-92 
Panerią (Ponarska) 55Pracownie stoiarskie } ,

Pracownie mechaniczna \ a  .Te!- ł1 ' 64J  P a n s r iriq (Ponarska) 65

PraowBia Intrtietei imtymfU 1
p rzy jm u ją  do r e p e r a c j i  wszelkie instrumenty * 

o r a z  k u p u je  u ży w a n e  in s tru m e n ty  i części do nieb u
D idźio ji (W ie lk a ) 27, J. Szaszkin. J

F O R N IE R Y  l
zagraniczne i krajowe —  kupuję. - 

Traką (Trocka) 6— 1, pracownia mebli J

i U a ! Sjineda! 1 Bgkazjnt Sprzedam letni garn!- ^ 
* *  tur Jasnego koloni 200 RM. ■ 
Przyjmuję tylko w e środę od 1 
godz. 16-20. Polocko (Po łocka ) d 
4-8 . 6627 wA n tykw ariat 6 r . Jono kupuj® 

W  książki w® wszystkich języ ­
kach. Poszukują .D zieł drama­
tycznych* Szekspira, powieści 
Hamsuna f R . Tagore. a t . Jono 
(Św . Jańska) 1. 5635

Oianfno małe gabinetowo w do- 
* brym stanie kupię. Jogailos -  
(Jagiellońska) 7 -1  a. 5613 <

O a lję  50 RM., wiatrówkę 130 
°  RM. i jasny damski kostium 
na szczupłą osobę 230 RM. oraz* 
Inne dtfobnę przedm ioty odzie­
żowe sprzedam. Naugardako 
(Nowogródzka) 29 —21. 5842

Cprzedam  buty chromowe Nr 27 1 
280 RM., bryczesy 160 RM., B 

neseser z przyrządem do gole- o 
nia 160 RM., kombinezon 55 RM. -  
I inne. Tyzenhauzeno (Tyzen- 1 
hauzowska) 22—3, godz. do 9 ra­
no i po 7 w iecz. —g  s

g^eseniowy materiał na letnią 
aukienkę 65 RM , teczkę skó 

rżaną 200 RM. sprzedam, Mo- 
niuSkos (Moniuszki) 11— 1. 5629

Cprzedam  walizkę skórzaną s 
**  150 RM., fibrową 120 RM. w u 
dobrym stanie, duże lustro o- -  
krągłe 150 RM. Anglią  (W ęglo- 1 
w a) 16—6. 565 S *f^ynamo-wiatrak s kompletnym 

1+ urządzeniem do oświetlenia 
elektrycznego na W3i sprzedam 
1.200 RM. Yilaiaua (W ileńska) 
48-7. 5610

P
Cprzedam  sukienkę granatową - 
^  jedwabną i ezeozunezę beżo \ 
wą 150 RM., toaletę czeczoto w ą 
400 RM., szałę dębową rozkła- n 
daną 3-drzwiową z  lustrem 700 c 
RM., kołnierz skunksowy 120 • 
RM. Treniotoa (d . Stara) 24, 
front, piętro. 5646 ”

SŁfupię szarą Jesionkę w  dobrym 
stanie wzrost 174 cm. do 

250 RM. O ferty  do adm. .Goń­
ca* pod .Nowoczesny fason*.

5975 Cprzedam welon ślubny 50 RM., «  
marynarkę męską letnią i 2 o 

kamizelki 200 RM., stolik do 
kart 250 RM. 0£e§kien&a (O- 
rzeszkow ej) 3—1. 5654

f^uplę długie buty Nr 29 5 31 
oraz plecaki w dobrym sta­

nie. Śv. Jackaus (Św . Jacka) 5, 
od godz 17. 6618

f£sfążki przyrodnicza, ogrodni- 
cze, rolnicze, roczniki „Blusz- 

izu * sprzedam. Konarskio (Ko- 
uarskiego) 30-4, godz. 15—10.

5621

Sprzedam  wannę ocynkowaną 
80 RM., pas ruptnrowy nowy 

30 RM., hamak 20 RM., portjcry 
wełniane po 50 RM., obrazy i 
inne rzeczy tanio. .Zwierzyniec,

S/upię 4 ra. czarnego jedwabiu 
“  i 4 m. białego batystu Śr. 
Petro ir Poyilo (Św . Piotra 1 
Paw ła) 11—2. 5657-1

do 6 pp.

Cprzedam  białą suknię ślubną 
■*“250 RM. Smelio (d. Piaski) 
17-a—2. Antokol. 5658

Łfupię metalowy statyw  skła- 
dany do Leica, obiektyw 

Samar 1:2 oraz światłom ierz e- 
lektryczny, Totorią (Tatarska) 
6, ,Foto-Film*. 5G55— 2

4"przedam futro męskie na me-
** rynosach 500 RM., jasny gar­
nitur 250 RM., kamasze robocze 
50 RM , kalosze 50 RM i b ie liz­
nę. Yyten io  (d . Archanielska)

Ł? upię l  20 mtr. materiała fre- 
sco koloru ciemno brąz bez 

deseniowego. O ferty do adm. 
.Gońca* pod .Zet*. 5639

ęprzedam  elegancki damski 
^  letni płaszcz za 450 RM ł 4 m 
czarnego jedwabiu za 400 RM. 
Naujininką (Now ośw iecka) 5—5, 
godz. 14-16. 5636jjfupię dwie pary dobrych 

skrzypiec. Lejyk loa (d . Lud. 
wisarska) 12—9, 55Sj—0 Qprzedam spodnie czarne za

^  150 RM. Tekintoją (Tokarska; ■ 
4-11 5654/|kazyinie sprzedam natych- 

w  miast (ty lko dziś i jutro) 
kredens masywny 300 RM., sto­
ły  20' 125 RM., łóżko drewniane 
45 RM., kanapę 45 RM., etażer­
kę 15 RM , meble oraz inne 
drobne rzeczy, książki i nuty. 
Rinktinią (d. Derewa cka) 12—2.

5647

Cprzedam  ładną suknię ślubną 
^  z trenem 250 RM., kostium 
dam. szaro-zielony 300 RM., 
bieliznę pościelową oraz kupię 
niebieską kapkę dziecinną. 
Ukmergćs (  Wiłkomidrska) 24—2 

561g

•przedam śliczne ażurowa czar­
ne pończoehy jedwabne 00 

, dobrą czarna podszewkę 
I30wą do ubrania męskiego 
RM, parasolkę brązową 80 
, dobrą rakietę tenisową * 
są 55 RM i śliczny blaty ob- 
b 12 serwetami 800 RM. 'Ga­

lino (4. Młokiewiozą) 43—8.
5640

przedam ktrbił 150 kg 4 HM. 
Antakalnio (Antokolłka) 80 

. X ' 5615—2

tm m ark izetę bananową 
IM., pan to tfs  dam ski* 

UoniuSkos (M on iuszk i) 
5280

dam ta p cza n y  p o  250 RM ., 
tę 100 RM ., sza fk i 75 RM., 

s to jąoą  100 RM ., ty ra n ­
ii RM ., serw is  poree lan o- 
0 RM . oras inne rz e e zy . 
io* (d .  Łcdw iaaraka ) 4 —3.

5307

ger w  b. dobrym niania 
>00 RM., wagą osobową 800 
A. Pylim o (Zaw alna) 22 m. 3, 
. 10-12. 5613

rokarnia nieduża na drzewo 
i metal 450 RM., warsztat 

tolarski 110 RM. oraz narzę- 
zia: stolarskie, ślusarskie do 
przedania. Uosto (Po rtow a ) 14

IJw agal kapuję szkło okienne 
*■» oraz szkto z portretów. Użu- 
pio (d. Zarzecze) 7/2—27. 5589—1

flochacz 2S9 RM., 
damski 189 RM ,

pfaszcz
m ateria ł

S ierakauskio (S ierakow - 
l *>r,_n 5652

A A ) imoiSanla- ttumaozenia
'* Kitelniemieakia l litew s­

kie. Ytlntaua (W ileń sk a ) 25—5 
(wejSoie ,  frontu n fo togra fa )

ą \  Ctsfan Arthur Nauar. —
Biuro podaA do wfads

niemieckich. Jurgio («. Św, Jer- 
uki) 4—5. Czynno od 8—18.

“̂ gnbiony Liudijimas n « naz* 
*■ Troszyna Straszkiewisza, 
unieważnia «!ę . 5628

Trąbioną legitymację * Arbeifta- 
*■  am ta na nazw isko K w ia tków * 
akiego Feliksa, proszę zwrócić 
aa wynagrodzeniem pod adre- 
»em : Prusa (d . Polesie*) 40—14* 

562*

brązowo pantofle Nr 40 na 
ortowe Nr 40. Maluną

KO PIĘ opony 
i dątki rowerowe

LiejyWos 
(Ludwisarska) 4— 11

iafgni anaiowi
natychmiast kapię.

Prae Romualda Łoskota 
Yiińiaus (W ileńska) 22, 

róg Gdańskiej.

20 0  m. rurek Bergma­
na od 13,5 do 21 mm. 

501 m. przewodnika od 
1.5 do 16 mm2

lub
20 0  m. kabla

K u p ię
natychmiast po dob­

rej cenie 
Traką (Trocka) 4

MładMffofediiltii

Biuro Ti* *  y i*  Poczty

„ C E N T O T f r T
D idźio ji (W ie lk a ) S 

P o d a n ia  do w la d s , p rze p isyw a ­
ni® na aaaazynla, tłumaczeni® 
w  Jęz. niem ieck im  fi litew sk im . 
C zynn e b ez  p rze rw y  od  g. 8—18.

a# toby w iedział o miejsca po- 
bytu Stankiewicza Feliksa 

lat 7» który w yszedł % domu 
dnia Ł8-V„ 42 r. z ul. GeleSinio 
V ilko (d . Obozowej), proszony 
jest o powiadomienie matki. 
Chłopiec * by ł ubrany w  dreli­
chowe spodenki* w kurtkę szarą 

5060

M a  szosie W ilno — Porubanek 
zgubiono torebkę z pieniędz­

mi i paszportem na imię Barba­
ry Reszko, oraz zaświadczenie 
% Sanatorium GruZliozego na 
Imię Juliana Straczewskiego. 
Uczciwego znalazcę uprasza się 
o zwrot dokumentów,". Antakal- 
nio (An tokolska ) 124—3. 5608

ifjdeb.caay dnia .19,V. i t  r. na 
^  ul. Subaóiaua (Subocz) do­
wód osobisty litewski na naz­
wisko Antoniego Lubińskiego,
unieważn ia *ię . 5631

^f^ubiony dowód osobisty poi- 
* "  »k i na nazwisko Drężewskiej 
Marji, unieważnia się- 5628

2Sal:)ioay Syetimauliw' Liudijfi- 
~  mas -Ne 5512.-Jadąw ^kolsją * 
W ilna  do- S zaw o l, zn iew aż ni a 

■■ 6614

T .? f-ibiony dowód osobisty II- 
"  fcewskś, kartki żywnościowe 

na nazwisko Januszewskiego 
Bronisława proszę zwrócić, a 
pieniądze zostawić w nagrodę. 
W ieś Doinie, gmina Rudziszki.

5803
*7gubiono kartkę przemysłową 
*■ na papierosy na nazwisko 
Kazimierza Bykowskiego, proszą 
zwrócić pod adresem: Malonioji 
(M iła) 7—5, (Zw ierzyn iec). 5612

Zgubiony dowód osobisty pol­
ski na naz. Osińskiego Frań* 

Ciszka, proszę zwróoió pod adre­
sem: Bićiulią (d . Przy jaźń )
13—3 ________________  5616

y gubioną dnia 16.V. 42 r. tecz- 
kę z książkami angielskiemi, 

proszę zwrócić za wysokim w y ­
nagrodzeniem pod adresem: 
Dauklos (d. Piwna) 8—4. 5020

Zrabowano w okolioy Czarnego 
Boru dokum enty na nazw isko 

Ltnktel K orona ty . U czc iw ego  
zna lazcę proszę  o  zw ro t: gm ina 
Bieniakonie, w ieś Ju nd zie liszk i.

5617
J fgab ion y  dow ód  osob is ty  so- 

w ieok i o ra z  m etryk ę  ślubną 
aa  naz. A lb in a  L ask ow sk iego , 
proszę zwrócić za  w yn a grod ze ­
n iem : Antaka ln io  (A n to k o lsk a ) 
73—4. 5637

"Wgnbjoną przy Tyzenhaazeao 
*“  (Tyzenhauzowska) teczkę z 
doknmentami, oraz 2 tysiącami 
rubli, proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem: A lgirdo (d . Piłsud­
skiego) 43—17, W ładysław  
Szturm a. 5649

^Pgabiono dowód osobisty li 
tewski. książeczkę pracy z 

Arbeit3amtu. kartkę przem ysło­
wa na naz. Guzowskłego Teo fi­
la, proszę zwrócić za wynagro­
dzeniem pod adresem: Dama- 
5evi£iaus (d. Gimnazjalna) 10-6 

5853

"7gubiony dowód osobista 11- 
tewski na nazwisko Czesła­

wa Szymanowskiego, unieważ­
n ia  się. 5350 0

Tgubioną kartkę przemysłową 
*•  na nazwisko A lfreda Bart­
nickiego, proszę zwrócić za w y ­
nagrodzeniem pod adresem ~  
AuSros Yartą (Ostrobramska) 
19-1,. 5558—0

Ł

1 Ma I wuttowaiii

l  o  k  a  a. e
Samotny poszukuje pokoju u- 

meblowanego % osobnym w ej­
ściem. Zgłoszenia do adm. .Goń­
ca* pod ,5628*. 5628

Zgubioną kartę pracy dnia 
17 b.m. Arb©itsbe3oheinigung 

na nazwi3ko Ona Ma5kovskait6, 
unieważnia 3ię:______________ 5653

j  gubiono zaświadczenia z miej- 
soa pracy i przepustkę noc­

ną Y iln . Valst. Baldu Fabrikas 
na nazwisko Henryka Rogow­
skiego. Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot. Savi2iaus (S aw icz )
6- 1 . 664Ł

O fc r z y D k a
K r a w i e c k i e  (gałgank l) 
wymienia na zabawki lub 
kapuje wytwórnia przy ul. 
Dominikoną (Dominikań- 
«k ie j) 8, od godz, 10-12

w a ™
B  S znu ry do słuchawek

RM 1.50
11 Magnesowanie RM 0.50 
Wi NAJTAŃSZE! N A PR A W Y  u

litera iaswsa
Auśros Vartą 
(Ostrobramska)

Deutscher Unterricht—Gedim> 
no (d . M ickiewicza) 4 — i&  

Niemiecki 1 lekcja prywatne iyj- 
cania ua maszynie.

g erm an l31Ik - lastitu f* tsinakt
» Języków Obcych D'd2ioii 
(Wielka) 2. p. L - -  t4

Inteligentna, w  drednim wieku, 
■ *ajm ie się domem malej r»
dzlnjr lub samotnego, ewenta iV 
nfio dzieckiem czy  chorym w 
W iln ie . Oferty do adm ,G oó
•a* pod .Poszukująca oracy“
____________________
Jakiejkolwiek pracy poszuku.tw 
J  samotna n t  przychodzacn 
Oferty do admin. .G ońca* pod 
.Jagódka*. 5624

Oracow ać we dworze chcia łby 
* b. urzędnik em ery tow any 52 
lat, kawaler. O ferty do adnrn 
.Gońca* pod .Ogazie et kwi»u 
JV£ 5610*. d«Ti

Potrz«bna pomocnica Ibmowa 
na stałe do dwóch osób * 

pomoc przy chorym. Wymagam* 
świadectwa. Gedimino (d . *Mi« 
kiewioza) 1—13. W

Po trzeb n y  spec ja lis ta  tnon^w 
m aszynow y dla przedsi*.* 

biorstwa pap iern iczego  O fe r ty  
do Adm. -Gońca* pod t7'4 
____________________ 560 i —

Stolarą znający także dobrż*4 
bednarkę, może rów nież dn 

wać lekcje języka ang ie lsk iego  
początkującym, szuka pracy n-ł 
wsi. Porozumieć sięi od 5 w . do 
8 w. Diuku (d. SJżkąplerna) 
85-e, 5585—^

l a i f y w ip
Mąuczycielki i w ógole mtel; 

gentne niewiasty z Wilna 
napiszcie w  celu matrymonial­
ny m listy  pod adresem: Dr St” * 
fiianas, Sta5iunuos«. 5641

1 Ł E K A R g E  1
Dr. med. W ik tor Piesków  

Choroby nerwowe i wewnętrzna 
Jogailos (Jagiellońska) 5—!.f>.  ̂

Godziny przyięć: 12—13 ’ t6 t

|  ą k « s 2 S m m

iisnasa f
i^ L J

Marja Brzezina
Llubarto (d . Grodzka? 27—l 

Zwierzynieo.

J .  K o rch ow a
Olandu (Holendern ia) *—L

M a ria  L a k n e ro w a  
przyjmuje od 9 rano do 7 w 
Jasinskio (Jasińskiego) 7—*>

W . Smiałowska 
Pilies (Zam kowa) 26—U.

Naczelny 47. Jakcja 8-15, Administracja 7J>9, Ekspedycja 6-99. Godziny przyjąć w sprawach redakcyjnych Od 10— 15. 
niedziel 1 świąt]L Ceny ogłoszeń: Wiersz mlTun. na i  str, 10 fen. Drobne 10 fen za wyraz, 1 wiersz w  kronice •—• BO fen., m »-

Adres Redakcji i Administracji: nL Gedymina 11-a (I piętro). Telefony: Redaktor
Redaktor przyjmuje od godz. 12— 14̂  Administracja czynna od godz, 8— 13 (oprócz niedziel .  . . . . . . . .  — v - D   — . —  - - -  -- -  - .

trymonialne —  15 fen. za wyraz, Htera tłustego druku w  ogłoszeniach drobnych—S fen., poszukującym pracy 50 proc. rabatu. Lekarze — 2 RM., ĄkuszerkL — 1 RM. Nekrologi do 100 m/m 10 fen., wyżej 15 fen. 
Wiersz milimetr. Za podanie adresu do Administracji «  80 fenigów, Stronic* tn* 8 tzpalf, AdmlnLstracJa ni* tfwiglądnla zastrzeżeń c«f dd rozmiarfeenfo I fennlnn Ogłoszeń.


